
WYDANIE: A BCDEFO Ceno IO Rroszg 

WIECZORNY ILUSTROWANY. 
OTTO HABSBURG, 

najstarszy syn ostatniego 
cesarza Austrii, pretendent 
do tronu węgierskiego wstą
pił na uniwersytet w Berii· 

nie. 

' ROK X1. SOBOTA, 21 STYCZNIA 1933 ROKU. \ CENA IO GROSZY. Nr. 21 JEAN MERMOZ, 
pilot francuski, dokonał Id· 
gantycznego lotu, przeby
wając południowy Atlantyk 

z Afryki do Brazylii. 

Hitlerowcy i· komuniści „wychodz~ na ulice" 
Zoosirzenie si~ suiuoc:ji poliiuc:znej w Nie1n· 
czec:la. - Czu dojdzie do nowuc:h wgborów' 

Berlin. 21 stycznia że w społeczeństwie niemieckiem widać !borów. ' Również 
Wszelkie próby doprowadzenia do wyraźnie wzrost sympatii dla narodo- Jak daleko władze niemieckie licią 1

1 
KOMUNiśCI ZAPOWIADAJĄ „WY J. 

zgody między hitlerowcami a rządem wych socjalistów. Czas pracuje dla Hit- się z możliwością starć jest fakt, zarzą- śCIE NA ULICĘ". 
generała Schleichera nie dały żadnego lera - kończy on swoje oświadczenłe 

1 

dzenia ostrego Pogotowia policji w Ber- Jl Ma to być odPowiedź pod adresem rzą· 
rezultatu. Hitlerowcy wysunęli pod ad- ~ i przekonany jestem, że wkrótce wy- linie oraz innych ośrodkach przemyslo- du za zapowiedź zlikwidowania partji 
resem rządu postulaty, które absolutnie równamy szczerby z poprzednich wy- wych. komunistycznej. 
nie są możliwe do przyjęcia. 
NARQDOWI SOCJALIŚCI WYRAŻNIE 
DĄZĄ DO NOWYCH WYBORÓW 

i zapowiadają podjęcie dalszej 
AKCJI BOJOWEJ 

która będzie prowadzona wszelklemi 
środkami. Z tego też powodu obawiają 
się nowych starć ulicznych. Jeden z 
przywódców poseł Goebbels twierdzi, 

Bezrobotni zdemolowali 
ratusz 

Katastrof a kolejowa na stacji Lublin 
Dwa wagony wyskoczyły z szyn. - Jed.en z pasetżerów 

został ciężko ranny 
Lublin, 21 stycznia gnął za sobą poważniejszych skutków. Wladze kolejowe pośpieszyły na 

Na stacji kolejowej w Lublinie miał Wieczorem około godz. 11-ej przy miejsce wypadku, gdzie zauważono, że 
miejsce w dniu onegdajszym wypadek wjeździe pociągu osobowego, zdążają- 2 wagony wyskoczyły z szyn, a kilka 
kolejowy, który tylko dzięki szczęśli- cego w kierunku Zdołbunów - War- t. zw. zderzaków jest uszkodzonych. 
wemu zbiegowi okoliczności n.ie pocią- szawa, dał się słyszeć huk. I Okazało się, że nastąpiło zderzenie 

I pobili burmistrza kilku ostatnich wagonów nadjeżdżające-

Roz go pociągu z przedniemi wozami towa-
(t) w miejscow~~~~i~l~~ns~ii~z!iaTu- WIKLANIE ZAGADKI MORDERSTWA, rowego, który, wskutek spóźnionego ha I. mowania przez maszynistę, spowodo-

ryngji bezrobotni wtargnęli wczoraj do wał silny napór na stojące wagony: 
ratusza, przyczem pobili ciężko burmi- „ióre elehd-rgz~wałÓ .:alq Anl!lj~ z wynikłego zderzenia ucierpiał pa-
strz!l i zdemolowali urządze1fe we- ·ro-"•-, 21 stycz,.,.;". sażer JI.·eJ· klasy Dominik Dzewuski, wnętrzne ki.lku b' p b ł dd · t '"'-„n•. '""' Anglia. Rozrzooaioo ulotki z fotografia- J.' mr. rzy Y Y o z1a Od L w.tas'ci'ci'el maJ·ątku S1'elce, w pow1'eci'e 1. ·· d ł t ć b · t n.·filku tygodni cała Anglja żyta mi mordercy, a wskutek fałszywych po icJi z 0 at wyrwa urm1s rza z opre chełmskim. Podróżny ten w czasie snu sji i odprowadzić go do mieszkania pry- pod wraże.ni1em ::bbrodni, dokona:nej w meldunków osób prywatnych, które rze- d ł ł . 
watnego, gdzie wystawiono posterunek centrui:i Londy;nu~ . . komo wJ11kryły fll!rna:ce'a, zatrzyrmano o rzucony zosta gwa tow.nie na prze
policyjny. Tego samego dina policja mu W ied!1Y1m. z. <l~mów w za'kladz1ię de- kilH:aidziesią,t 0500, które nast~pnie wy- ciwległe siedzenie, wskutek czego od-
siała interwenjować w kilku innych ko~atorskim meJa!k1e~o f ur.nace WYb~·chł pus·~cz.ono. niósł po~ażne obrażenia cielesne. . 
miejscach, gdzie zbierali się bezrobotni poz.air. P9 .uigaszemu ·ogma .zna1le~10no W sainym Londy;nl1e pasmkiwato mor- · ~asazera opatrzyło ambulatorium 
i demolowali stragany z żywnościa. P?~ gr:-izain:r1 zwęglone zwłokr1. Za:rmyno dercy 35.000 pdlkjanbów. P:rzed dwoma koleJowe, po~zem wyruszył w dalszą 

Zuchwały napad 
na kasę oszczędności w Czechach 

01c1ec Jak 1 matka furnaoe pozna1i w d1niami wyikryto wreszcie kryjówkę mor- drogę J?Od opieką l~ka~za. . 
zwłokach i-ch SY1I1a. S~kcja wyikazała, że dercy. f urna·ce mieszkał w jednym z . Pociąg po opó~m~mu 22 ry:unutowem 
w pleca:ch tmpa tkwiły trzv 1m1e irewol- pensi·onatów w miejscowi<:>ści, położonej odJechał w przew1dz1anym kierunku. 
werowe. W zwęgl01I1em uibraniiu trnpa pod Londy,nem. Ody polrcja Wkroczyła 
znaleziono dokumenty, opiewające na do jego pokoj'U, fu1rnace czytał spokoj-

Praga, 21 stycznia nazwisko furnace i Spatchet. nLe gaz,etę i nte staw1ał żadneg·o oporu. 
(t) Wczoraj dokonano zuchwałego na- Jaik policja uistailila, były to zwłoki Odprowadzono go do więzienia. 

Samobójstwo kobiety „ 
padu na kasę oszczędnościową w Ra- nie furnaoe'a, lecz Spakheta. Rodzi·ce Na nieszczęście zapomniano go zire
dnitz. Około godz. 12 w południe wtar- furnaoe'a omyHli słę, poznając w zwę- widować, talk że Pmnaoe z,ciołal prze
gnął do gmachu banku mężczyzna z re- glonych zwłokach ich syina. myctć do więzi1enia buteU.eczkę z tmciz
wolwerem, w ręku, który po steroryzo- Prawdopodobnie f ·U>rnace {)brabował ną. Nocy ubi1eglej Purnaoe wy,pił całą 
waniu urzędników zrabował 120.000 ko- Spa:tcheta, który był za1rządcą domów, zawartość flaszki i nad ranem znalezio
ron. Zarządzony natychmiast pościg dał następini.e · włożył mu do '1dieswni swoj1e ny został w stainie nieprzytomnym. Po 
pozytywne rezultaty. Zuchwałym ban- dokumeinty, ziapomniawszy · przeciltiem kilkugoqzinnych derpieniach fumaoe 
dytą okazał się miejscowy ogrodnik, wyijąć jego dowody osdbi1ste, poczeim zmarł. 
którego osadzono w więzieniu. podpalił mieszkante. OLekawe jest, ż.e przed dwoma laty 

po sprzeczce z mętem 
Łódź, 21 stycznia 

(ig) Pomiędzy ma,łżonkami Wolniak, 
zamieszkałymi na ul. Skierniewickiej ·20 
ud dłuższego czasu trwały niesnaski. 
Kończyło się to zazwyczaj głośnemi 
kłótniami, a niekiedy nawet bójką po
między małżonkami. 

Za furnacem wszcz,ęto pogoń, która I ubezpieczył on siię na 300.000 zł., ta!k 

Szmugler alkoholu trwała cały tydz:~eń. W poszUikiwaniru że obecnie żona otrzyma premję aseku-
mordercy wzięła udział cala niemal racyjną. (sb) 

Wczoraj wybuchła między nimi po
ważna awantura. Jaki był powód - nie
wiadomo. Ale młoda kobieta wzięła so
bie tym razem bardzo do serca tę 
sprzeczkę małżeńską. I gdy wieczorem 
mąż wysz.edł . z domu Apolonja Wolniak 
napiła się w celu samobójczym jodyny. 
Pierwszej pomocy udzielił jej lekarz po
gotowia. W poważnym stanie przewie
ziono ją następnie do szpitala kasy cho
rych. 

zamordowany w Ameryce 
Hollywood, 21 stycz.nia 

(t) Ubiegłej nocy został zamordowa
ny szmugler alkoholu przez członków 
konkurencyjnej bandy szmuglerów. Miał 
on rzekomo zdradzić ich przed policją i 
wskazać miejsce oraz czas, podczas któ 
rego dostarczali oni alkohol niektórym 
wybitnym artystom filmowym. Wszel
kfe wysiłki policji celem ujęcia morder
ców nie dały żadnego rezultatu. 

Znany skrzypek 
aresztowany za wł6częgostwo 

Wiedeń, 21 stycznia 
(t) W miejscowości Briks został 

przytrzymany za włóczęgostwo 28-letm 
skrzypek wirtuoz Roland Goll. Goll 
przed kilkoma laty występował go
ścinnie razem ze swoim bratem w New 
Yorku i Londynie, przyczem odnióst 
wielki sukces. Ostatnio Goli został 
skrzv Idem podwórzowym i pociągnię
ty rn Jat do odpowiedzialności za włó
czc:goslwo. 

. B. WOZNY KOLEJOWY POD ZARZUTEM 
dokonania zama.:bu no po.:iqd 

Lw6w, 21 stycznia. nieważ jako wykolejeniec życiowy, nie 
Przed sądem okręgowym we Lwo- może znaleźć posady. 

Ze~ranie kotoniarzy 
Radzit będą nad sytuacją 

wie stanął wczoraj b. woź.ny kolejowy, Był on porządnym człowiekiem, jed· 
Ja:n Czyż, oskarżony o dokonanie zama nak po ożenieniu się, został przestępcą. 
chu na pociąg i szereg kradzieży. Czyt Kochanek żony dopuszc.zał się kradzie
usiłował w dniu 11 październi.ka ub. ro- ży, o które jego oskarżono. W końcu 
ku spowod•ować katastrofę kolejową i w sam zaczął kraść, aż wreszcie postano-
tym celu podkopał nasyp i położył na wił zdziałać coś „wielkiego" i dlatego Łódź, 21 stycznia 
torze wskaźnik kolejowy. Następnie dokonał zamachu na pociąg. - Sąd ska- (it) Trwający od dłuższego czasu za-
ukrył się w dziupli ckzewa, skąd obser· zał go za 7 kradzieży na karę 4 lat wię targ w przemyśle pończoszniczym w Ło 
wował katastrofę. Wykoleiła się tylko I zienia, a od zarzutu zamachu na pociąg dzi na tle redukcji płac spowodował, iż 
l~komotywa. Czyż o~wiadc~ył •. ż~ chce uniew~nnił ·go, poniewaz nie dał wiary związki zawodowe postanowiły podjąć 
się na zawsze dostac do w1ęuema, po- oskarzonemu. energiczną akcję celem u~anowania tych 

G "'b ł .k k I . A 1.. stosunków. f0Z a S fe) U 0 e1arzy W ng Jl Jutro o. godz. 10 ran~ w lokalu ZZZ. 
. . . . . . . pr~y ul. P10trkowskiej 64 odbędzie się 

. . Londyn, 21 styc~ma I wodo~ych stw1er~ziła, ze me moze się ogol,ne zebranie robotników _ kotoniarzy 
(t) Związki zawodowe maszym~tów 1 ~godz1c n.a redu~cJę plac, a to dlateg?, 1 na którem·omówiona będzie dalsza akcja 

rialac,zy rozpatrywały J?fOP~zycJę za- z~ sy~uacJa koleJOwa z P_?wo~u pod'Y~z-,Istnieje niC>żliwość, iż kotoniarze zdecy
rza_~?~ koleiowy~.h, zm1erza3ących. ~~,ki m~któryc)1, artykuloM' zyw!1osc10- dują się., pa. proklamowanie strajku, po
obm~k1 pła.c: Obmzk,a płac ma. przymesc wych .Jest dosc kryt_Ycz.na. W z:"1ę.~J5u ~ niewąż <.fqtąd i tak już wynikały strajki 
koleJom m11Jon funt9w roczme oszczę- powyzszem obaw1aią się wybuchu straJ rob·otnikbw w · o·oszczególnych fabry-
dności. Specjalna komisja związków za- ku na kolejach angielskich. kadi r· , 
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Obrońca chce umrzeć ze skazańcem Europo 
wuludn-o si~ 

Przegląd statystyk! demogiraficzneJ 

aby dowieś~ ni Winno, ci swego kll1·enta ...... Lekarz~~~~ ~~~~~d:: g~~~~~vz;l~::~ałist~i~ 
k 

• jąey między kryzysem ekonomicznym, 

05 .arz.ony przez ' histeryczną kochankp,, 0 zatrucie a Hczbą urodzeń . ..,. Zaostrzeni·e kryzysu spowodowało 

. ska2any został na mierć we w5zystkich krajach europejskich spa-

l 
dek licziby wrodzeń. W Niemczech licz-

. en-o„u1-n· u·' pro""'e• ..., m1·e1n„-e„„ ba ta zmniejszyła się o 5.7 procent w 
'9 .., „ '9 W1J 111 ta,S, „.. Ang]ji o 4.2 proc. w stosunku dio I-go 

J d 
· kwartału 1931 r., we Wlos~ech o 5.9 % . 

~ en z najsfawni1ejszy•ch obectllie się · na głuchą prowincję. Lecz i tam nie W szpitalu .POW~arzała tę samą śp!ew- Niemcy, gdzie przypada obecnie 16 
obronców karnych w Niemczech, adwo- danem mu byto zazna.ć spokoju. kę .. Zbai~~to. Ją kliku l~arzy, ktorzy , urodzeń na 1000 mi•eszkańców, należą 
k~·t Mann:hei-I?er-:- pr~d1stawił mtnistro- ! Paµi Martens .odkryła jego kryjów- st~1erdzl11, ~ stan ser~a 1est doskonały i do krajów najbardziej dotkniętych spad
w• ~praw1edh~ośc1 wmosek zgoła zadzi„ kię i. męczarnie doktora rozpioczęty się I ze c~ora me. zdradza zadnych objawów, J\Jiem przyrostu ludności. 
wlaJący: Otóz. powsrechnLe z.nany a<lwo- .na riowo. No~·-.e. sceny, n~we spaz.my, zatruc.ta. Mimo t.~ chora wpaidła w st'l:n I Dz!eki baird•zo słabej śmiertelności w 
kat. d'.~aiga ~1~, tni ·"!niej ni więcej, .ll'PI)- g.z:otba popełmema saim.obóJstwa w Jego ostrego podrażmenila, poczęła bredzić Ni1eimczech prz.ewy·żka urodzeń nad zgo.. 
wa~męnia mm1s erJa• neg?.• zezv:ala1ące- m1eszkan·iu.,. ta:k że umieszczono ją w pawHonie ner-1 i!ami wyn~sl 4.4%. w Ang-IH przyrost 
a\~emu .~aR~u ora~ kluenito~i ~wemu l Szanta_ż.?~ain~ P.~zez P.ółprzyitomną WOWO ch?rych, gdzie wkrótce zapad.la i ludności znajduje się już na martwym 
? orow1 ie terow1 na... zazycze tru· z zązdrosc1 i h1sten1 kobietę, wraca w glebo ki sen. I rmnkciie we f rancH zaś i Austrii ogólna 

cizn.y p~d kontrola; władz s~owyc!z. I wre~zci-e doktór do domu,. aiby nakłonić I O~y po godzinie pi·~l~gniarka ;we~zła i liczba ~ieszkańców stale się zmniejsza. 
Kmmka są. do:-va po. raz m~rwszy od P~TIIą. Marte.ns ą.o zerwania. Lecz za-

1 

~o feJ P'OkoJu, stwierdziła z oslup;,emem, Tylkn kraje słf). wiański•e, ja:k Polska, Ju-
p0c~ątku swego istrnema not-uie t,ego ro- :n1.ast zgody między eks-kochairrkaml, ze c/zOra zmarła. gosfawJa i Rosia liczą jeszcze 30-35 
dzaJi: prośbę; oto . oskar*ony i ].e~o gwaHow~a kł?tnia 'Yyibucha. Lekarze stwi·eirdzi'li, iż śmierć nastq- urodzeń na 1000 mie·szkańców. 
o?rr>,nca vr_osz<J: .o zez~oleme na v_ame-1 : laik zez.naJą sąsH!1dz! - słyszeli oo! . 11ita wskutek skrzep~. w sercu, i zmarlq Cała zatem Europa, z wyjątki1em 
,szeme ws11olne1 smierci. . . h1·s.teryczne . krzrk1 pan.i Mwrten~, spaz-1 v~clio?lano bez ~ekcn zwłok. Lecz p~t- wsch()dindch j.ej połaci wyilrnzuje stałą 

Czy mamy tu do czymerna z obtę„ m:y, wreszci.e _k1lka~r~tnc woła~na „Ra~ 1 ~11 sąsiadów mu1s1ał:v wywołać echo. W?· tendiencję do spadku cyfry urodzeń, · 
dem, czy z pomyłką? fakłeż mogą być tunku_, zatrules mme! . Wreszcie ctrzw1

1

1 toczono Richterowi sprawtl o otrucie. H 
tajemnicze więzy, które ta.czą tych lu- od mi1eszikattia jej otwarły s/ę i pami Ma·r- Bkshumowa·no truipa i bie.gli stwler- • 
<Jzl, aż dlO progu śmierci? I tens wypa1dła na schody, Potem na uHcę . . dzlti w żOlC1/lku zmarłej obecność pew- 'eL, • • • 

Adwokat Mannheimer' sam natych- Szyb~o wskoc~yła d-0 stojącej przed ;nef dozy stofantYnJ-_', lekarstwa, sto~o- --~V llJl(!(le ~e 
młaist dostarczył odpowiedzi na te PY- i b~aimą t~ksówk1, prosz.ac szofeira, aby 1 waneg·? w mał~j d1oz1e w celu V:'z!11ocn~e- ' • •• 
tania. Oświadczył on mianowicie, te be- me .~puszczał „czlowceka. któr.v Jq 1 nia , dz~ałaoln~śc1 ser~a, w ~uui dozie, „. najmniejszy motorek elektryczny 
d4C do głębi przekonany o niewinnośct <>trąl • . . I girozneJ t~izny, uzyWa:neJ przez nie.- wyprodukował zegarmistrz Amman w 
swego kli}enta. zgadza się na wyscaw.ie-1., Za.mm Jednak taiksówka. ruszy.la, dok- 1 które plennona murzyńskie do zatruwa„ Niemczech. Motorek ma wielkość 8 mi
nie s.ię na ni.elbezpieczeństwo, ahy "' ten lor J~~c~te·r ~skoczy!. za mą, kaząc sw-

1 
nia strzał. . limetrów i zbudowany jest jak każdy 

sposób wykazać cal~ bezµodstaiwio<§e ferow1 Jechac ~o szpitala. Dokoor'!. ~1-chtera skaiz~ino. J:ego pro~- normalny silnik. Po załączeniu kieszon
aktu oskarżenia.. . . W drodze p~nI Mair~e:is zachowywała 1 b~ o rewtzJę p:ooe u opiera ~11-ę ?becn!e kowej baterji elektrycznej motorek za-
. Co się zaś tyczy samego oskarż-one- się. nadzwyczaJ spokoJnie .. Wychodz~c . m1ę~zy innen:11 1. na te_J zas~dzt.e, ze llosć czyna działać. (sb) 
go, lielkarza z zawodu, oskarżone.({o 0 za- , Jedna1k 'f' auta, rzuciła n~epostrzeiemie tr?CI~ny, znaJduiąca się w. z.ołąd'.k~ ~m~r- „. w Turyngji, między miastami Arn
trucie kobiety, niejakie; pani Marten<;o- . :;~foro~1 kartkę z następuJ~ceml s_towa-1t~J, me mogta d01>rowadz1ć dlO JeJ sm1er.' stadt i Saalfeld istnieje „Śpiewająca 06-
wej - to domaga. się on, aby zastrzyk- ' mi· „Pisze te .słowa ,!v aucze. Umieram, ci. · ra". Ma ona wysokość okol o 600 me-
nlqto mu te samą trucizn<:, kt'1rej użycie otrufft. nrzez Rrc!ztera · trów i po obfitych opadach za.czyna 
zarzucajq mu wobec zmarłe}. „śpiewać". Daja. sie słyszeć rozmaite 

Doktór Rlochter ma nad.zieję udowoo- E• gwizdy, skrzypienia i chrobotania, któ-
n~ć W ten S!POSÓb sądOWf, te z~trZ!,'k za· 1nste1•n 1•est b·o1·szew1•k•1 em re sktadają się na jakąś dziwną melodję 
stosowan.v orzez nie I{ o u oani Martenso· . · . • • • Uczeni uważają, że gwizd ten pochodzi 
ttie; nle móJll być ~miertelny. Kam anJ A 1. 1 lkl od wydobywającego się z porów skał 

Ten nf.ezwykły zaiste wniosek spo- P a w meryce przec W W e . emu uczonemu powietrza po zalaniu ich wodą. (sb) 
wodował nagły zwrot w. gło~nej spraw~e , • Naro:dowa Rada Patrjotó~ w Sta- f Ten energtczny protest ubawił wiei- „. paznokcie rosną. stosunkowo bar-

- aióktora Rkhtera, dommema.nego zaibl>1- '. na~ ZJt·dMczqrt'Y'~h1 Amervk1 Pótnnc. ce sławnego uczonego. ?wlas;.:czc. o- d~o wolno. llsta.l9po •. ze latem pazn~H:-
cy pani Martens. . . . . , , neJ w.„ \Y,Ydau,e~ ąieda :v~o. przez siel::i,e ,de.ZW,?- ~tpwap;y~eń kob.tecyclt . doPro- cie rosna .sz~bcieJ nfz zimą. Tak więc, 

. fa1kty •. paprz~dzaiące. ten z.awi:kJa,ny. dek~~racJ11 głosi ni .• mn , ~J " tJ~ więc.eL tvl- wadziła go do wybuchu smiec1:J:t.. n~ odro~n1ęc1e calego !1owego paznok_
~·ram~t1 s1ęgalą,Gzerwca , 19z~. roiktl .,, 1 ···~·· ze „pto1e-sót t:1rtste1tr 1e:rt memie.:- I _ Jeszcze nigdy dotądr-:- dś\\iad- c1a trzeba latem ~16 dm, a ztmą 132 dm. 

Doktór Richter był wówczas bardzo "kim bolszewikiem i że jego ciekawe czył on z humorem __ usiłowania moje Na „wyh?dowame'' paznókci długości 
ml.odyim, lecz niesłychanie wzlętY11Tt 1'e- te-0rje nie miłją żadnych celów nauku- zbliżenia się do płci pięknej nic ~ostał:,r palca - Jak to nakazuje moda chińska, 
karz:em w Bonn; prwt>owl.adaino mu wych, wjęceJ nawet, są one nawet nie„ tak sromotnie odiparte, i to pr7 ez tak ~trzeb.a około dwu.c~ lat, a ~palca le-:
wspanlalą ,przyisztość, na którą zastugi- zmzumiate, ponieważ są nadiupełniej wielką .ilość prztmiJyich ósóbei< iedn~~ wej ręki J~szcze dłuzeJ. al~ow1em po le-
war ~e względu na swe zdolności I oe11- pozbawione senso'1,' 1 cześnie. · , wej strome ciała paznokcie rosną wol-
ne pr~,ce n~ukowe. Zgon vani Martens Ta sama deklaracia nawnfufo z nie- I Czyż jedn.ak czuJne te obvwatelki nlej. . 
~brocit w niwecz cala Jego świetnq kar- słychanym tupetem. do tegp abv wszyst nie mają s.fusznych podstaw do oba. „. płyty !0tograficzn~ uiywane Prf~Z 
/erc. . · kie stowarzyszema patrJOt.vcznl.! \\.' Y- wy? . . · obserwatoria ~~tronom1czne trzyma się 

DokMr Richt~r. oslkairż't>ny o świado- stosowa!Y . do . rządu wspólny protes·t, :. Pocóż bowiem zmuszać ie do zet- stal~ „na lod~te · . Norm~lna p_łyta .fot?-
'fl!e ~powodowarn~ ś~iercł, k!óra n~stą-1 domargaJący się zakazania wstępu do knięcia się z Profesorem. który pulera gra.f1:zna PS~Je się w cieple 1 staJe s1ę 
pila w n~der ta_iemmczy.ch i podieJrza- Stanów ZiedrI-Oczonych ,~osławionemu·• zatwardziałych kaipitalistów z ap~tv-' mmeJ ?zutą, Jednak dla !oto.grafa - ama
ny:~b ok<il!czoośc111:ch, został. sk~zany na I uczonemu Albertowi Einsteiuowi z,:l- tern daJącym się iedynde oorównac do ' t~ra me o?grywa to w1elk1eg? zna:ze
śmwrć, mimo swe1 rozvaczliwe1 obrony. ! równo jak Trockiemu i Berr.a·rdowi apetytu Minotaura z Krety poieraią.:e- ma Nato1!11ast do fotog~afowama gwiazd 
Wy~ok. ten, w drodze l~ki P~ezyqer;tf!. Shaw. I go przemiłe dziewczęta. , trzeba rrue~ zawsze klisze o maksy!lla}
za_mJ~(ll~no .mu na dozywotnie cięzkiel Ci dwaj ostatni nazwani zostali „ra- i ·Pozwolę sobie przypomnieć jedynie nej czufoś~1 i w tym celu trzyma się Je 
więziem~ .. · . . . . , dykatami i komunistami" - a więc lu- Patrjotycznie nastrojonym <lamom że w lodowni. (sb). · 

z. głcb1 s~eJ celt me. P~z.estal Jedinak dźmi niepożądanymi, którzv pragną ongiś Rzym, stolica wielkiego mocar- • • ' 
ciyinić staran o wznc:~w1e:me. procesu .. w przedostać się do Stanów. abv wygła- stwa., z.0stala uratowana dzi~j ... ,gę- B"Zillfowano 1rłandk1· 
ązem ·P<>b m~ga mu dzte.lme · )'eg? pr.zyJa- szać odczyty i uprawiać publicznie pro- ganiu gęsi". · jf "' 
ciel i o ronca aid~okait ~annhenner. Oto pagandę. całowały po rt:kach de ValerA 
Jak slę prz.eds.taw1a ta ciekawa sprawa: " 

W 1roku 1923 doktór Richter, zawe- s· b b • • b. .kt • (z) Jak nawał·nica tlum y.rielblcieliek 
ZW'anv do czteroletniej diZiewciyillki, ~ re ro za IJ8 . a erJe de Val-ery •. p;zerwat kordon poJi.cyjny, 
znał matkę swej. malej pacj·entlki, panią ~ihy przyw1'tac go w mo~enc1t: otwarcia 
Ma-rtens. Znajomość ta przerodziła siei .• ·J·est silnym środkiem dezynfekującym ·KampanJi przedwyborczeJ do parlamen-
dOść szybko w miłość i pani Martens i tu. 
~ostafq, fwcM.nka doktora. . Do .niedawna jed~ą z największych dania monet srebrnyc~ do ropiejących Ody de Va:t.era wych-0dził z Saint Ma· 
,„ Mąż, który zwyikle dowiaduje s•ię t~iemmc kryło ~- s~b1e sre~ro. ~łyn~y r~n. - Sre~ro całko~ie. usuwa wszel- ry li all, . został otoczony przez rój 
osta:tn'i, prz·ejrzał pewnego dnia na \>CZY profosor monach11sk1 Negeh stw1erdnł, kiego rodzaJU bakter:ie. Mimo, iż srebro . wr~eszczącyc~. podekscytowanych wiel
i.. za:żą,~a~ rozwodu. We~wainy w charaik- ·że po. włożeniu, monety • srebrnej . do w wodzi~ n~e r?zpuszcza się, jednak w"?- ' b~cielei~. us1łuJ~cych uca~ować jeg?, dl.oń. 
t~rz.e sw1aidlka doktór R11chter n:a wyraź~ akwarium, wkrotce zamierało w niem da, w ktoreJ lezała moneta srebrna, dzta 11 e, k!oryim me udato się dostąp1c te~o 
ne zleoeini1e ·pani Mrurtens - 1;eznał pad wszelkie życie roŚli.one. Spostrzeżenia ła dezynfekująco. Ustalono, że ułożona . szczc;scia, całowały jak świętość P'Oly 
przysięgą, że nif!dY kochankiem je} nie swe· na ~~n temat ~pisał prof. Negeli '!' w pobliżu próbówki z bakteriami mone- fra:k~. . . 
byl i na zasadzie zeznania sad skargę obszerne) pracy, Jednak przeraził się ta srebrna, zabiła je w ciągu krótkiego Piękne 1rlandik1 rzucały się na szyję 
mda odrzucił. _ . sam swej hipotezy i włożył teczkę do cz.a,gu. de Valery, a jedna szczegól'nie egzalto-

Mvmo takiiego obrotu siprawy - właś:.. biurka. „ . . . Faktem jelit więc, że srebro wydala z . wana, skoczyła mu na plecy. Wi,ele ko-
ciwe ®Hcze pani Martens ujawniilo się Teor11 swe1 postanowił nigdy z.a ży- siebie molekuły, które działają zabójczo blet z tłumu mdlało z zachwytu na wi
wkrótce. Jiisterycz.ka i zazdrosna, prze- cia ni.e ogłasza.ć, bojąc .się, że zostanie na bakterje. Naparstek wody, w której dok: bohater~ narodowego, tak że musia
śladow11ła. gQ swoją miłością, Poole-waż wy~m1any. Dop1ero po kilku la tac~, ma• leżała mon.eta · srebrna, ma w sobie ; no Je w~nos1ć n~ rękach . 
. doktór usiłiowal jej się przciwstawiać, lezio~o przypad~owo ow. r,ękop~ i ze 0,00~1 m'iligrama s~ebra, ilość ta star- ~0!111mo ?'Siłowań re~uibllikańskiej 
zacięła ą-o teronrzować, że don~eslie wta~ zdumieniem, stwierdzono, z.e istotnie pr.<» czy 1ednak zupełnie na z.a.bicie 5.000 arnlJl 11rlandzk1ej,. u'trzymuiącej porzą. 
dwm 0 IJJ'Opelndonem przezeń \krzyWo- fes~ NegeU P,odał zupełme słuszną hi- bakteryJ.. . . <lek, tł?m w~art s1~ na s~lę, gdzie odby-
priysięstwiie. . pote"ę zagadki srebra. Ostatnie oblic~nia wykazały że przy wało się pos11edze1me pa,rt11. 

Tego rodzaju groźby powtarrzały się Właś~iwości profilaktyczne oraz de- tej proporcji przypada ·na jedną' bakterję !lllllllll!ll:ll!llllllllilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lllllllllllll 
c<>raz częściej, Zmęczony scenami dok- zynfekcy1ne srebra znane są w medycy- 20 miljonów atomów srebra tak że " 
tór zapraignął zerwać w swą koehal)ką. !1ie już od dawna, a w Macedonii istn.ie- ilość ta zupełnie wystarczy da zabicia KOMU LEżY NA SERCU DOBRO 
Lecz wówqas kobieta ta za:gro.ziła mu Je nawet wśród ludu zwyczaj przykła· ws.zy~tkich bakteryj. (sb} DZIECKA POLSKIEGO NA OBCZYż-
wr1Jesi-eniem skairgi do Izby Le,l{arskiej NIE NIECH ZLOżY DATKI NA LTSTĘ 
o • .uwiedzeni< i llJlduiYcie zaufania-- . ' I ~ I ~ . r ~ . j KOMITETU ZBlóRKI NA FUNDUSZ 

;;r:!.{~~~r~~:"! ~0r~~~ ~O DJ Ol ~~ O mona Jelł w aron leffi JIU PDł!~I. 1::::~:1~:1:i~~~1~~~1~::1::1111!1:~; 
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W DOMU, W KTÓRYM STRASZY ••• 

Dziwy na ulicy Gopliińskiej sensaci~ Bałut 
Na czem polegają zagadkowe zjawiska, których 

źródłem jest Stasia Bogaczyk 
Łódź, 21 stycznia. kieś pacierze i koło każdego kąta mó· Nie wyszło wiele: w kilka godzin rodziny Stasi, z nawiedzon ego przez du· 

(gg) Co się działo i co się nadal dzie· wiła: potem znów zaczęto coś łomotać i stu· chy domu, zgłosił się do policji -
je w domu przy ulicy Goplańskiej?„. - - A kysz! A kysz!... kać. - Znaleźli się tacy ludzie, którzy przedstawiciele władz skwapliWie pod-
Donosiliśmy wczoraj, że pierwsze obja· Gdy przez dłuższą chwilę po tem by· wietrzyli w tern wszystkiem jakiś psi fi· J~li się zbadania tej całej sprawy. 
w~ pe~nego rodzaju siły ~adprzyrodzo· ło w całe~ J?ieszkaniu cic:ho, a ~ kątów giel. A nuż ktoś się gdzieś schował i WJ. Wydelegowany przez komisarjat po• 
neJ, ktorą zdradza 16-letnia StanlSława nawet na1lż01szy szmer rue dob1egał - czynia psikusy?.„ Z drugiej strony rzeez sterunkowy, przetrząsnął wszystkie ką· 
Bogaczyk - spostrzegli domownicy ! babiny nabrały przekonania, że zrobiły stała się już tak głośna, ludzie prawie w ty w całej posesji: nigdzie ani śladu cze· 
przed zgórą czterema tygodniami. Od te j swoje: wyr,łoszyły „nieczystą silę".„ calem mieście tyle rozpowiadali o domu! goś podejrzanego. Potem ten sam poste-
go czasu zjawiska te stały się b. częste. Pokropiły całą izbę wodą święconą, w którym straszy, że · runkowy udał się do mieszkania Stasi i 
Na czem one polegały? zajrzały jeszcze raz we wszyslkie kąty zainteresowała się nim policja. poczekał, czy się coś nie stanie. Postę· 

Polegały one w pierwszym rzędzie i poszły.„ ł Trzeba było przecież utrzymać porzl\• runkowemu nie wypadło czekać długo . 
na tem, że Jednak rzecz na tem się nie skoń· dek na tej ulicy, która z cichej, stała się Łomotanie „zjawiło" się odrazu. 
w domu rozlegały się bardzo często w czyła. nagle gwarna i rojna. To też, gdy ktoś i Mało tego. Domownicy nauczyli się w 
sposób zupełnie niewrUumaczony jakieś międzyczasie porozumiewać z ,duchem'. 

stuki. DZIŚ w b t 211 19a3 25-2 Duch na pytanie posterunkowego, wystu 
Niejednokrotnie, bez żadnego uprzedze· SO o ę • r. kał jego komisariat, numer domu pod 
nia, ani bez widomych zamiarów Stasi W FILHARMONJI (Narutowicza L. 20) którym mieszka i t. d„. 

Bogaczyk- B I M k TANGANILLA'' Posterunkowy wrócił z raportem, że 
coś poczynało stukać w bezpośredniej a as owy '' „duchy" w domu przy ul. Goflańskiej są 

od niej odległoścL Oczywista, że nikt nie da mu wiary. 
Stukanie było głośne, często odzywało Początek godz. 22 - wej ście zt. 5 wzgl. 3.- (bez zaproszenia). Dwuch przodowników i dwucb po· 
się w szafie, najcz~ciej w łóżku, a nie· sterunkowych udało się znów do domu 
kiedy w ścianach. Pewne pomiary, któ· Stasi. 
rych probował dokonać brat panienki, /Z> I . 6:. fi . , Panowie przodownicy zabrali się do 
doprowadziły do stwierdzenia, że puka· ~-.O DIN SO I nor~ec•onq rzeczy z całą surowością. Jeden z nich 
nie rzadko rozlegało się dalej, nit w z posterunkowym, trzymał ldącą w łót 
promieniu 2 metrów od „Cudotwór· i następnie sam pozbawił się życia ku panienkę za ręce i nogi, drugi ob· 
czyni"„. Wił 

2 
. d 

1 
. . t dl szedł z dobytą szablą całą posesję -

Te zjawiska - niesamowite w naj· no, 1 styczma a szym ciągu meprzys ępna a narze- niko~o nie zauważył, ktoby "pomagał" 
wyższym stopniu - były jednak niczem We wsi Kubaczki gm. hołubickiej mie czonego. duchowi. A tymczasem pukanie w po· 
w porównaniu z tem, co się zaczęło szkat Konstanty Smiakowicz, zamożny Nie pomagały prezenty, przynoszone koju było zupełnie wyratne.„ 
dziać w tym dziwnym domu w drugim, gospodarz. przez Konstantego, ani ciułe zwierze- Od tego czasu ąziwy w domu przy 
a zwłaszcza trzecim tygodniu. Konstanty upatrzył sobie dziewczy nia. Konstanty powziął przypuszczenie. ulicy Goplańskiej weszły w nową fazę . 

Jut nie tylko pukało, jut nie tylko nę, która na nie~o nie zwracała wiele iż ma rywala, tvlko nie mógł w żaden Była to 
kartofle i węgiel poruszały się same, ale uwagi, ale. której uroda wywarta na sposób ustalić jego nazwiska. faza rozmowy z duchem. 
w biały dzień nim duże wrażenie. Onegdaj gdy wyczerpała się jego Duch odpowiada na wszelkie pytania. 
poczynały się~oruszać obrazy na ścia- Pocz<>f się więc "'oważnie starać o cierpliwośc wydobył rewolwer z kie· nawet na takie, na które nikt z obec„ 

h 
• "' i.- szeni i dał do swej ukochane) dwa h · · d 

nac , ciężka usza wypadła z żelazka, względy urodziwej i dumnej dziewczy- nyc , prócz osoby pytającei. nie z.na o · 
a szkło i talerze wszelkiego rodzaJ'u pod ny, osiągając wkrótce. przu interwen- strzały. powiedzi. 
kaki ł tak ;y Obie kule utkwiły w głowie niesz- M" d · · d h 1 b d' · · 

s way z ę siłą, że th1.kły się je- cji rodziców piękej Te~dozji, pożądany częśliwej dziewi.:zyny, ktadąc J·ą tru- ię zy tnnemt uc , u me 1um, Ja· 
den za dru.łim. tezultat: kiem jest Stasia Bogaczyk, pod.aje ' każ· 

W d & pem na miejscu. Id · d od d 
reszcie om?wnicy miel! do~ć tych I p 0 upływie kilktl tygodni odbyły . . emu rego atę ur zenia, numer omu 

rlec~y. Poczęto się zastanawiać, 1ak za· i'- się zar1;:czyny, \'.V'idząc swoJą ukochaną broczącą pod którym mieszka. sumę, 1aką zarabia 
radzić zł ~rw1ą ,n.a podłodze. Konstanty l?r~yło- ty<łodniowo, ile ma papiero56w w papie 

Z
. . emu„ . . Teodozja, widocznie wielkiej chęci zyt soo1e rewolwer do skrom 1 za 5 

. 1aw1ły się starsze kobiety--poboz· do tego ślubu nie miała gdyż była w ' · . . - rośnicy i t. d .. „ Wszystkie odpowiedzi 
ne 1 zabobonne, które ' strzelił się. odbywają się przez pukanie. Czasami , 

podjęły się wypędzić djabła. z~. mordował SI.Bk; .. ·. erą SZ\Va"".Uri1 gdy odpowiedź tego wymaga, „duch·· 
Nie wiedziały gdzie djabeł jest: li puka sto i więcej razy. 

Co najdziwniejsze - to fakt, że 
w mieszkaniu, czy w ciele Stasi Zb d . k l S I duch jest muzyltałny. . 

na wszelki wypadek poczyniły przygo ~ - ro marz S azany na at Więzienia Gdy ktoś gwiżdże lub śpiewa jakąś me· 

towania do obrządku, mocno przyporni- Lublin, 21 stycznia l zwycz:lj bijatykami. lodję, pukanie rozlega się do taktu.„ 
nającego zaklinanie duchów. p , · · · d L d · k" t "ł · Stasia Bo<łaczyk podczas wszystkich 

T 
. . o sm1er~1 zamoznego gOS!'O .arza , u .wte. 1 pos anowi ~~eszc1e po- is 

ymczasem w ciągu wieczora, po· wsi Knrczm1rska, pow. puławskiego, . zbyc się niewygodnego gosc1a. tych fenomenów, których bądź co bądt 
częlo pukać tak mocno, coś drapało w dzieci jego rozjechały się po świecie w l Gdy pewnego razu Nowarzck usnąt, jest sprawczynią, a w każdym razie 
ściany, a łóżko podnosiło się wyraźnie. poszukiwaniu pracy. Ludnicki uzbrojony w siekierę podkradł źródłem, zachowuje się zupełnie spokoj-

Babiny ze zdwojoną gorliwością za- W gospodarstwie pozostał Mateusz się do śpiącego i jednem uderzeniem nie. Tylko kilkakrotnie narzekała, że 
brały się do dzieła. Ludwicki. starszy syn zmarłego. rozpłatał mu i.:zaszkę. czuje jakby 

Przyszło ich kilka; zeszli się w poko· Samodzielna gospodarka widocznie Now~.:zck wyzionął ducha. kłucie iskier elektry:cznych w krzyżu„. 
lu wszyscy krewni. uśmiechala się Ludwickiemu, gdyż po- Ludwicki oskarżony został o zabój- „Cudotwórczynię' badali lekarz:e. -

- Duszo pokutująca, powiedz, czego wrót clo domu siostry wraz z mężem stwo szwagra i stanąt przed sądem Zajmował się nią również kapłan, 
ci trzeba? Bolestawem Nowackim, oddziałał na okręgowym w Lublinie, który go ska- O tem - jutro. 

Przez dłuższy czas było cicho, jak niego deprymująco. I zał na 15 lat więzienia !, mimo apelacji ' ' • •, ' • • „ • •. , ~";I 

makiem posiał. Od chwili przyjazdu Nowai.:zków roz · oskarżonego w y rok ten został zatwier-
Potem rozległo się pukanie. noczęty się w spokojnej dotychczas ro- J dzony w li-ej instancji, z braku okolicz-1 Sowiecki patrol 

przytrzymany na pograniczu 
polsklem 

- Czy ci coś doskwiera, czy nie mo· dzinie niesnaski, które kończyły się za- ności łagodzących. 
·:esz się wyzwolić?.„ 

Znów rozległ się łomot, mocniejszy ('Z:f· IP~ oQo' 6 lfltlJ„'IAPfD lli:.plonclo 
'ym razem i wyraźniejszy. ..1' 't„ 07 ~ .„„~ ;, _ Wilno, 21 stycznia 

W czo raj rano koło Suchodowszczyz.· 
ny zatrzymano na terenie polskim patrol 
narciarski sowiecki, złożony z trzech 
żołnierzy, którzy oświadczyli, że brali 
uduał w pości~u za przestępcami. ied· 
nak z powodu zadymki zmylili drogę l 
prz:ypadkowo znaleźli się po stronie pol· 

.. Główna z pobożnych, obeszła wszyst· Podraalacz skazany na 10 lat w1·ęz1'en1'a 
:: e kąty, pozamawiała, pomruczała ja- F 

·!~ Grudziądz. 21 stycznia śmierć w płomieniach pozatem spaliły 

T • d Z k Dzierżawca oberży_ w Kelpinach pod się również zwłoki zmarłego w dniu poaDIO o a opanego. Lidzbarkiem niejaki Ewertowski powo• przednim niemowlęcia. z życiem uszły 
łany został jako kapral rezerwy na ćwi- tylko dwie· osoby. 

Ulgowe bilety W Wagons-Llts. czenia do Grudziądza. . Aresztowany Ewertowski stanął 
ski ej. • Wyjeżdżającym w najblltszych dniach Odjeżdżając na nie Ewertowski podpa przed Sądem Wojskowym w Gnid·ziądzu 

,!;:, Zakopane~o przypominamy, iż ulgo- lił z chęci zysku ober.tę. który skazał go na 10 lat ciężkiego wię· 
\ e bil-ety kolejowe lII i II klasy uzyskać Pożar wybuchł około północy, gdy zienia i wydalenie z wojska. Wskutek 

Zatrzymanych skierowano do dyspo · 
zycji władz. 

1:.; że każdy, zaplsujący się uprzednio w dwie rodziny zamieszkałe na strychu do- wniesionej apelacji sprawę tę rozpatry· 
'.Hze pod-rói v Wagons-Lits-Cook przy moslwa pogrążone były we śnie. Płomie wał Najwyższy Sąd Wojskowy, który za. Dgzurrg apt e k. 
!. Piotrkowskiej 64. nie uniemożliwiły im ucieczkę. t twierdził wvrok pierwszej instancji. Nocy dzi·siej'9zej dyżuruią następuiace a.ptekl. 

Najbliższe przejazdy zniżkowe: Skutkiem czego pięć osób znalazło A .• Ja.nkielewk:za. (Stary Rvnek 9), L. Steckl1.t 

Sobota, dnia 21 stycznia o godzin·l'C p.. . I . h ł h d . k (Limanowskiego 37), B. Głuchowski eito (Naruto· 

/ l.15. Cena proejazdu II kl. 40 zł., III kl. IJilDY szo er \VJBC ~ na c o Dl P~.~lo~!kłe~o ~p~~rk~~!>kas-~1i~16A.0apj~~·O=· 
.!7 zł. - poc. pOSp. U ~1m~1to fPomo·rt.ika 91). fp.) , 

Wtorek. dn.la 24 stycznia o godzinie J d b b"t · · , h 
,?.30 w specjalnym zairezerwowanym e na OSO a za l a, ptęc ran n\ C KOMU LEŻY NA SERCU DOBR'l 
·as:!onie z miejscami numerowaneml ko· I Berlin, 21 styc111ia (między samochód a drzewo, pono&ząc DZIECKA POLSKIEGO NA OBCZY~ 
y nik acji bezpośredniej pociągiem kom- W południowej dzielnicy miasta pija· śmier~.na mic::iscu. ~~a~em 4-ch prze· NIE NIECH ZLOżY DATKI NA Ósn 
rnwanvm. Cena przejazdu li kl. 36 ny szofer całym pędem naieehał na gru· 1 chodmow odniosło c1ęzkie rany. j '{OMtTETU ZB!óRKJ NA FUND1 , ... 7 

• f. i III kl. 24 zr. . 'pę pr~echodniów,. maj-dujących się na . P!janego .sz<?fera z cięż,kiemi ob:aże · SZKOLNICTWA POLSKJEGO ZA· 
Snrzedaż tych biletów w Wagons-I chodni.ku. Samocbod wpadł aa drzewo. j niamt przew1ez1ono do szpitala, gdzie po GRANICĄ 

Li ts-Cook. Jeden z przechodniów dostał •i• po· zostaje pod nadzorem policyjnym.. ' 



Str.• 

Pół godzlny tłumaczył profesor • astronom 
tnVeJ towarzyszce przy stole zasady astronomii. 
Już zdawało się, że dama owa rozumie nnlza· 
wllsze problemy tel mądre) nauki, gdy nagle 
z karmino,yanych Jel usteczek pada następuJ:i· 
ce pytani~: 

- ·To •ciekawe." Bardzo ciekawe... Tylkcr 
nich · ml pan Jeszcze · Jedno wytłumaczy, pani~ · 
profesorze: - co panu łatwleJ przychodzi wy· 
konnć, zaćmienie słońca, czy ksłętyca? 

21.l Lifl[lł_,,_~.,_~ 1088 

„ ... „ •••••••••• ~···········•"! :I „°CA SAIN'O~' Dziś premiBra! I 
: NAJWIĘKSZY PRZEBÓJ SEZONU - reżyserii w. s. van DYKE'A. I 

twófct: 
Poganina - Biały.eh Cleni - T rader HOrrla .::.._ Człowieka Małpy 

„llOCNE SADY'" 
• 

r 
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Sensacyjna powleśf współczesna. ----------- napisał specJalnle dla „Expreaau" .IERŻT DA.ff 

--------~------~·----.-.i·=E·--·1• Jlt 140 

· STREszcze~I~ .:p~cz.fnm POWJESCL I na bab!11a - że z duchami lepiej nie za-1 - Pieniądze?!... - zdziwiła · się o- - Mimo wszystko - rzekł Zegóta . 
. Pewne1 · dżdzys1e1 no.:v dokonano nie- ć . k . . k > ł 11.•· · • ·· d · · 1 d I T · k 

sai:nowił:ej zbrodni , na .. podmieiskicJ szosie.1
1 
czy-na „. moJ.a mat a ~ez ta. m1a a. mte- gromnie. · • o PrZYJac1e a, _g Y. zna. ez l się na o-. 

Ofiara n1ez..yvkłcgo zabóistwa padła mlnda, szkała za m1ast-e1111 we własnym domu.„ - Tak„. 500 dolarów .. , Czy od m- rytarzu - musisz Ją mieć na oku„. i::a 
les~cze i ładna hra_bma ·W il.ska . która żna· i A w tym domu straszyło„. Zawezwała I kogo nie spodziewała się pani tych Pie- sPra wa z pieniędzmi z Berlina wydaje 
le~iono nan przvwiazana do kom~ _Hrabin.i wiec policję„. Policja nic nie Wskóra.ta niędzy? ! mi się mocno podeirza.na„. 
W 1lska bvla uduszona. W reku 1e1 znale- t d . . . • ·' • :" · • • I • 
ziono strzępek listu. pisanego do Leny p0 • . a w . r~y m potem ~naleziono !110,Ją m~t- - N;e.„ Ale niech pan pozwoli.-. Mo-• Grant skinął głową. Ale gdy Żegota 
reb~kiei. . ·. I kę mezywą„. Tak tez było z Pierzakiem. ie uda mi się przeczytać„. .1 znalazł się na schodach, zamiast d'O swe 

„. Porcbsbka !est_ biedna. lecz ucz.ciw_a Przepowi·edział mu duch, ie DO trzech żegota wręczy} jej list. ·go pokoju Janusz udał się ponownie do 
~~;;~~~~"11;- u~:i:ir"'! f:jd~0f~~~~~~0~,~0J~t- <lriJ;a~h ~:mrze i tak si~ ~tało„. Zost.awci~ Le~a . rzuciła okiem na linię czar- pokoj'u Leny._ . 

· W1adlłmo bowiem. że hrabina przed śm1er- lefl.?J dJabta w _spokoJ?··· . nych ltter. Pukał dosć długo zanim otworzyfa 
cia miała. wyja,vić . j~kaś taietnnh:ę. dotY· I łumv ludzi. podąz_ało na uh~.o Ce Charakter pisma wyda wat się jej mu drzwi· Zauważył niewyschnięte je-
_czaca tvcra Leny. _1 a1emnlcę _ te, zabrała 1ed~ ~laną, by przyJrzeć, się ten:iu dz1waci· óbcy. szcze tzy na iej policzkach. 
nak ze soba do grobu„. nemu domkowi w ktorym mieszkał ro1m 1· · · · l" b t · • · 

Lena ma narzeczonea:o - doktan .Ste- pi. . k p r j' . ł d · , • . :. resc t5Łu Yła nas ępu1ąa. • Żal ścismtł mu serce. Zblihl 5.1ę do 
fana Lasc.:kiego, który .. Ja ,Porzuca. gdyż .erza · 0 IC a rntlSta a o -poznego \\'.1-o'" Szanowna Pani! ••• Ponieważ nie nie' · wz' f • zule za r e 
zakochał . się_ . ..,;. Pieknci artystce filmowej .:zora utrzymywać porządek. p . d u rze. J 1 .ią Ją c . . ęc · · 
Wierze. lucholskiei. pracuJacei w w:nwór'ii Wieść o ,.Białej Damie" rozniosła si\t mam obecnego am a res.' P - Niech P<!nt nic płacze„. - szeP· 
„Jłoll-.fH!m•'. _Właś~1\:ielcin_ tej wytwórni iest po cafem mieście, ponieważ strach ri'Ut to tą drogą Pozwalam sobte Prze· r.ąf .-Błagam panią, niech pani nie pła-
Mtreller; sz;piei nremreck1. · · • lk' I tki b t k !-tt · p J • d • • 
Cala wytwórnia jes.t , gniazdem .szoieg~w- wie ie o~zy, P o przy :a ~ w r? ~ Słać ani mo e naJSer eczn1e1sze cze·.· 
sk~em. a i;Jo tej _b~ndy prócz Muellera oraz za~traszaJ~ce f.orll_lY· .M~wmno . o grot- tyczenia· Wątpię, czy Pani przy. Usiedli na kańapje. Lena teraz do--
_W1ery lu.:holsk1ei należy Jeszcze „reży. ne1 bandz1·e, krv1ąceJ się pod . nazwą po i" ob" j szc e nad wcę tych piero wybuchnęła łkaniem. Nic n1e mó-

: ser''. ~.ehman. ·. . · ,.Białej Damy", która ma żarniar urzą- • m 3 s ie e • z 3 • wiła tylko łzy ciurkiem spływały Po jej 
·. Dz1ekt. p~dstepowl M~cller · w_c1~i:a Lenę <lzać systematycznie krwawe na-pa:dy ra- krtku słów. Zamiast nazwiska i o. t a y 
do Wl'.lworm. chcąc z mej rówmez .uczynić hu . ł • . • b• W rz ' .\, 
S.lt>ier;a. Lena ~ nie podejrzewaia,c nic złe- . nkowe na sklepy i rnleszkan a pry- PtSU me1 postaci pozwolę SO ie PO - Niech się pani uspokoi„. Legota 
10 -:: zauf~la, mu i wpadła w sprytnie za- ~·atne I że zabójst"':o zduna Pl·erzaka by- dać inny szczegół, a mianowicie - był dziś . wyjąkowo zdene~owany ... 
staww1one s1dła.k d fo tylko ostrzeżen°1em dla tych, którzy J'ed cześn·e wysyłam 500 dola· Zresztą niema się cze~o dz1w1ć.„ Tyle 

nocy za ra a sle do poselstwa fran- zechną z tą bandą walczyć no I t t · t k T J t · ' · 
~skie11:0 i zjłbiJa attache woi~kowego wy- I- ' • • • ó ó • . t sa dr gą jako ma os a nio ros ... Y e zmar w1en.~„ 
tradaią~ jednocześnie z bnirka watn~ do- Tak czy owak - sprawa .. ,J31a.łe1 .pa-. r w r wniez ą mą. o I Może nie powinien był w ten sppsób 
_kurnenty, ~szystko to miało b~·ć gra fil· my" frapowała wszystkich~· ~e wyti\- cz~ściowy zwrot pozyczki. Czy mów;ć ... mówić„. Ja pani wierzę„. Pani , 
mowa. - lee~ okaz.aro .sic. r~eczywist~śdą .. : czając policji. · iut przypomitta Pani sobie, kto jest iest niewi.nn.a. Pani nie utrzymuie z · 

Lena nie moze się 1uz wyzwolić z tych żegota brat czynny udział w śteclz • • • „. · · O 
okrutnych sideł. Mueller uczynił z ni'ei • ·p d ·r . . . · autorem listu?... Sądzę, ze ten n1m1 kontaktu„. Ja przecie wiem.„ n 
g:wia~de filmową. - I~e Rey -:- a gdy ~pel· ~wie. rzeprowa z1 re:w1~Ję . w. m1esz- szczegół w zup·eności wystarczy. tei wie„„ Tylko byt zdenerwowany„. 
n!la 1ui s~!l rol_e s~o1eg-a. z:wrnał przedsie· 1<an1'U z~una _oraz robotmków, ktorzv g(1 1 d i t • d. 1· • No niechże się pani uspokoi.-. 
~1orst:vo 1 ul~tnił s1.e, wraz z Lehmannem i odprowadzah, czuwał nad domem prz} wyg_ ą me POS ;tCJ O zy W pani ' . , • • • 
1~n:vm1. Ale c1a~le ieszc~e ma ią na oku i, ulkv Cerrlanej 14• szukał ślau6w ·„3;,1 pamięci. Łączę Jeszcez raz słowa Powoli s~ichafo ł~anie. R~miona 
nie prze.;taJe ieJ .szan~azować. . I ri,· n .... I ~ j k kf . . -~ <.!! • -, • pr7estatY drzeć. Pochltpywała JeS7cz~ 

muia sie trzej detekt:vwi: - Jan żer.uta, wił o wynikach poszt11ki\\-ań.. . . · · szczery I odd:!ny _ X cie O, me o rywaJąc c ms ee 1 o 0-
Wykryciem tr.i szaikl szpie~owskie! zal-' i;J amv , e"'z a zwy e nic the mu najwyższego uznama, za wsze . h . d . 1 t zk' d 

Janusz Grant i Wacław Kaleta. - Czwarte~o dnia Że~ota zjawU .- i;·ję '\\ . .. . • • czu. . . 
· · · '· · *•* .· , hotelu „A dl on''. Po k>rótkiei 1 rotniowłt. · "· iena po przeczytaniu tych stów; ste- Przvsunąf się do niej. . 

_Lena -,,o, n\~da11Mm 11zamą~hu są.tBnhqł! .z <Jnuite oqydwa.i ..ziouk..ąU,."~o -PQkoJu _ z~fa· rz·ez chwilę n:eruchoma. . - Pani Leno_. pani przc~ię wie„. ;<t 
e!Jm· znaiaiła , s1e łw llała.cu baron~ ·R'e:rena, "[""~·y· ""'"''" •~· · ·'"l • · .- ,· '• _,. 0 : -"4-ż? _ •avv•,,.t że"ot• _,, nie poz.wolę pam skrzYwdz1ć„. , 

.,,,który icdrtoc~śqie . t J • ·'I J • '!' - "'11
· • • • -.. • ~ • " ,„ '" "· · . . . . 

. '.~i~i · fabryk{: \t . t?~~%ę-:.1~e;r:d~fm~~i,J · Pr~yjęła ich, jak zwykle, bard1-0 ser· Nie przypomina pani sobie?.„ · Stową te s~me takos w~lec1;łv il'!u 
wrelu. ro~otni~o'\'.. ' .!J1~tfb ·Jl'i 11nelrt( r~\Vni~~ 14cczmc. . , ·" . "' „,...., Za~q;eczvła ru~hem głow~. z u.st. Nie ,chciał t~i.rn pow1e~z1el, nte ' 
K.ołactt<a .. który 1>r~~,t>~ł. eto lcny, by pb- - Mtts1mv z pan1a; nowu pom6wtt-- - Nie.„ Nie w 1em kto to Jest... chciał wogole mówić cr-u-c7.Ltc1ach, kt~-
ska[!~i ~'jaj~a 

5
f;'01 ~de':ktdl~s. 11 oświadczył Żegota poważnie. Przez chwilę 1dawato jei się. że mo re ~nębity go od chwili, gdy znowu ut-

Oarn.::ars)(a. irdzie ~ieszk~e K~~~r-ze"k~ u ce Lena już z jego tonu zr.ozumiata: ie ie słowa te p;tsał Stefan„. Ale przecie rzał Lenę. Nie wiedział jak to nazwać . 
. „ . Na pięterk!l w tvm samvm domu mieszka . czeka ją przykra niespodzianka. . ni~dy nie pcżyc7afa mu gotówki„. Skąd\ ale czul się leP'szym weselszym, spo-
·j"0!i-' .robotnik Romail żebenz toną i córką - Slucham pan6w„. -- odparta· nii:- więc ten „c7efriowy zwrot pożyczki"? 1 kojniejszym przy njei„. · „ 

: ~ ~ ; ki:ik~· ~leslęcy pot..:m Odbywa aię. ~o ni·~spokojnym głosiem, siadając na 'A jeżeli nje ?tefan, to kto? ... Komu po- Może to była· n~łtość. a · m?że . ~'. ot, 
Je~. _śl,µb: :i. ba;onem. .. i\amip.e. · · ~ . . · · · ·. ·. życnła o•eniądze?... tak - przelotna m1tostka.„ Nie mógł z 

. · . · ~: . Żegota zapalił pa-~i.erosa ł patrząc Le~ . Obvdwai detektywi przyl!la.dati s:ę catą pewnością twierdzić, ie zawsze 
. · ·- Aby znowu. · ściągnt1ć na swą . stronę n:e prosto w oczy, z~pytał.: uważnie Le11ie, lecz twarz jej zdradza- będzie ją kochat... Teraz 1rob"łby ·-ctta 
~enę, ~!ueller wraz z. Lehm~~em starają - Czv utirzY'f!lUJe pant jeszcze kon-, ta coraz większe zakt0 pntanie. niej wszystko, aby jej było dobrze.;„ 
s:Cf:~~:~wać buOdla 1 powasn.ić Lenę ze takt 7, Mt;ellerem I z tą całą bandą_? , - Nie mogę sobie przypomnieć.„ - aby sie nie mar:wiła ... aby nie ptakata: •. 

W tym. celu L<!hman. naw·ąz:uie kon- -: .Ja. „. - ~e~a pods~OCZ}fa nc.t od;"'.\arJa ·wreszcie. Może to byta miłość. a moie„. 
f•kt .~. Zii1tą, it~rls~ kabaret~ „Zielona Pa- k_rzesle. - Ska~z·e .„ J.'r~ecic bi;tłaby!11 C~uła na s<'bie niedowierzające spoj- Przestała pł!lkać. Chustęczkc scl10-
1>u2'a I na.mawia 1a. do _wv1azdu do Bole- SIC ~awet„. Ja JUŻ z mm1 nie mam ntc rzenia obydwuch mężczvzn. Czyżbv na wata do torebki. 
chowa s:dz1e ma zaiać s1e Stefanem. . wspolr.ego„. . · . . · ., · h h '? 

Kaleta przebiera sie za ksiecia Ruprech· Ż t t h ł . 'k . k ..i b. prawdę przypuszczali, ze Lena utr..,,y- - Napt e się pan er aty. - zapy„ 
ta. szefa w:vwiadu niemieckle11:0 i każe egQ ~ w_es ~ ną ~ięz o, Ja gl.J:V: l mu:e jeszcez kontakt z MuelleTF·m i Le- tata. próbuiąc się uśm:cchnąć . 
.Muellerowi okraść . nieiakiei.:? Gromskiego, ta ocLpowi-edz me~UJ?tłm~ go zadowohła. ·hmariem?.„ Więc nie odzysk;:iJi ie"zc7e Januszowi zdawało się, ie sp.otkato 
członka za1tra111czne1 d le11:ac11 d'·olomatycz- - Czy pan m1 me wrerzy?„. - prze- 'd • • 1 f • ? z b't · · · 1 · d i · lk' ' 
neJ. rr11es~kaia!=ei w h~telu „Es~lanada". konywata go. _ Jestem pewna, ie ~dy- ' .~ nt:el pe ne~m. zau anta „. ro ItO JeJ ~': nag e mespo z ewane, wie ie szczę 
Oc~yw1~_cie. ze del~11:ac1a . ta . nu?:dy nie hv mnie złap'.lli mogłabym się poźe~na( i.;1ę n ewvm~wni-e nrz~kro. . sc1e. • . , 
istn:aTa 1 ro(e .. Grornsk1eiro ma ob1ąć Żegota. • . _ . M . . 'ł .1 d 6 , Obvdwa1 detektywi wstali. Lena uśmiechnęła się doń!... Prze. 

Mueller dfa wykonania tego nowego zie- z zyc1em.„ 13 pan naJ epszy ow < ·p· · d d • d t ł t k ć' C • b · k 
· cen1a· znowu ściall:a Lene. która w swei przed kil.ku dniami... Lehmann chdal .. - 1enia ZP. są o pani . V:SP()ZY: s a a P'!1 a „.. zy ,rze a ~ szego 

ro.,.pai:zv zl!'.adza."sic ·be.zwolnie· na wszys~k~ mnie .sto,d porwać .•. Cudem tylko ocala- CJt:„ - rzekt.;ż;goł:t. - .Musi Je. Pa'!lt szc7ęsc1a_?„. . . , . 
. Żeg„ta. Grant i Kalt>~a podczas rew1z11 ram odebrać oscb1sc1e. Grant Jutro po1edz1e Przvcisnąf Je1 dłon dn swvch ~ote-
w pałacu ·wnskiego znajduje list. w którym „. ,· · 1 •• 1 1 __ ,_.,,,. h Dł t I'ł · · k d · 
mowa fest o „Białe! Dam!e". znalą'cel po- Żegota westchnął po raz dmgi ł od· z pania •• ; • . • czo~yc warg„. ugo u I JeJ Fe ę o 
dobno tajemnice hrahiny. parł: . - Nie przYJme tvc!t v1en1~d7,y.„ - swe1 twarzy„. 

Pewne! nocv w domu 1>rzY Cc-st1ane! 14 _ Tak, możliwe. ale„. odparła L~na. - Nie. w!em nd. kogo one Patrzała na n:ego rozradowana, lecz 
ukazu1~ s1e ducn •. którego na~vwalą „Białe Nie diokończuf Wsunął ,...k;. do kl&- pochod7.ą 1 1a co m1 się nale?.ą.„ Potem - za1<łopotana„. 
Dama'. Zdun Pietrzak - chciał przyłapać . . .v • '.""< ': W k 'd · t · W · d t dł ń ' 
"Biała Dame•' 1 poniósł śmierć z tego po- szeni i wyciągnął stamtąd meb1eską ko· -;-- az ym razie przes ane są na .. r;szc1e wy ar a swą o z Jego 
wadu.,· _ . pertę. . . pani adr~s„. • .. . rę:k1 1 JPSZ~_7e i:az zapytała: . 

. . J)w!e kłute ·!any._ zadan~ .o*Y,t!l nC?zem Dfu~o trzymat ją w ręku. ,Wreszci~ . - Mnno to ~ie pódeJmę tel ~urny„. I -Nap;1e ~1ę p~n. prawda?.„ T?, do-
. . ~ . Plecy, poło.t~ty iro na mic1scu:. Wynikało zapytał· ·. . · · Że~nta skfontł się i wyszedl. Grant brze„. Mnie s1e tez chce bardzo PlC··· 

z .teito. ie Pietrzak zamordowany został A. t 1 --..:.1 '"ł . J.",;j,:ł "od"'z'yl ta nt'm. 
znienacka. - czy u rzyrn'YW3 a V,CLUJ O:!o atn o ł' "1o • . 

'"' .· Dalsze dochodzenie usta!Ho, te zdun o z k~mś bliższą znajomośt? ·-
godzinie !=Zwartej po połu~niu. itdY . poczat _ z nlkim !. .. 

. . zapilddĆ JU*,-zmrok •. OPU~Clf bud?wlę .. wznO• _ z peWTIVm m„źczyzna który w;y 

. szoni1, za miastem 1 wraz z kilku innymi . • "' ' : · 
robotnikami udał się w : powrotną· drogę do i Jechał do Berlina ?„. 

, domu. . . Lena zaprzeczyła ruchem gfow;y. 
Poc.zatkow<> P<>de!rzeme padło. na odpro- wpatrując się uporczywje w niebieską 

wadza1ącY.<:h robotn.1ków. Byto ich trzech. Ó Ż , · · ł Nasten-nego dnia Żegota złożył jej Pi·eniądze te przydafv się iei niewąt-
Kaicly z nich wykazał iednak swe alibi. kopP.rt.ę, kt rej ego;.a nie wypuszcza WJ07,ytę. Dłu ... o przepraszał. Mówił, że pl1'w1·e, !Tdyi została t'ui bez !T"'osza ..• 

o' irodzinie wpół do pia.tel widział' go z rąk. .... . . . „ ,..1 

Jeden z poli<:iantów. prz.echodzacych szosą. _ C6ż to ia list? _ zapytała wre- bvł zdenerwowany. Prostf. aby s1ę 11te Ale myśl o tajemniczym of1arodaw:-
Pletrzak był wówczas sam. A o tel porze sz 'e · . · gnif>wała .. Namawiał do odebrania pie- CY nie dawała jej sPoko:u. , 
St~Tesr~~nn;ili~~~~t~~kd~~~i~~ż w domu c~ List ten-pisany jest właśnie · do ,niędzy z Urzt)~u Sledcze~o. ~dyi w Żegota natomiast. za:e!Y ~vł ciągle 
. w ten s_posóh spelniła sie przepowiednia . pani.-. prz_ec1wnvm raz!e Urząd odeśle te z Po- śledztwem w sprawie „B1ałe1 Damy'\ 

.. taJemnkze~o ~vidma. ~tóre ukazało sie przed _ Dn mnie?„. Kto '1'.0 pisał?... wrotem do Berlina. Pewnego dn?.~ przybył z samego ra-
trzcma dniami na ulicy Ceglanej... - Tego właśnie nie wiemy„. List Lena nie umiała sję dtui.ro irniewać. na do X „Adlon ·. , . 

· Wiadomość 0 na!TłeJ· śmierci Pierza- ten nadszedł do Urzędu S!edczeto na Wybaczyła mu wszystko. Zgodziła się py'-ł Cdz~ ~.tal~ s0ię cots wazncgo?-za-
,.. . d c t • k któ . r t ł • . . db'ó . . d J i.a z z.wionv ran 

Ka wywołała og-romny· popłoch wśródlpam a. res. z 0~1e • . ry: p,1sa e s_· o ro,vn1ez na o } r y1enie z_Y. eszc7:e. _ Ows c „ J · • . · t 1' 
mfe~zkcińców dóm·u -przy ulicy Cegla- wa, nie znał w1docz111e . Pa ryt ,-ądrcs,U .. tego samego dnia ( 1rant P<»echal z nią ale n z m ·ś ;szc{e. s1e nie S a <1 

ńel-14; : '· '. · I to dobre .. Prócz tego lJ.Stu d~~-Pa dQ ·lJr7ęd11 ~ledr7.cgo,_ idzie wreczonoł Dape1wno co si~ s anie„. 
- A m6wiłatn - szeptała ' przerażo- Bi jeszcez Pieuiądz.e.„ . . . .. ·; . &Leuie 500 dolarów. ( a szy ciąg jutro )„· 

Rozdział sto szósty. 

Hi1n jesf „Biało doino ''ł 

• 
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Zamach samobójczy studentki wileńskiej 'l:twyron~~!:~~:~:zany 
Przyczyny rozpaczliwego kroku nie ustalono Grudziądz, 20 stycznia. 

Wilno, 20 stycz.nia. pokoju, gdzie zastała swoją s•.1f11C1kator: f Przed Sąd~m Okręgowym w Grud:ią 
Wczoraj O!koło godziny 6 rano w keo wijąca się bólach na łóżku. w ll~:ko- , dzu toczyła się przy .drzwiach .:z:amk~1ę· 

mlesz.k~niu domu nr: 27 przy ulicy Ste· ju czuć było esencję octową. · tyeh r~zp~awa ~rzec1w. 2~·1etmemu slu· 
fańskieJ, rozegrała się tragedja. Gospodyni mieszkania natvchmiast sarzo-w1 Jozefow1 Karp1ck1emu :i: Bydgo

W, mieszk.aniu tem wynajęła ostatQIO zorientowała się. iż sublokatorKa jej targ· szczy, któ;v we wrześniu ub. ro~u na· 
pokóJ 25-letma studentka U. S. B. Musia nęla się na życie, wobec czego zaalar· padł w lesie pod Bukowcem 9-letnią Ger 
Kalmankowiczówna. mowała pogotowie ratunkowe. trudę Manthey, którą następnie ~gwał· 

Wczoraj około godziny 6 nad ranem, Po udzieleniu pierwszej p(;mocy de· cił. 
kiedy właścicielka mieszkania wyszła n.1 speratke przewieziono w stanie ciężkim Sąd skazał go na jeden rok więzie· 
korytarz usłyszała jęki, wydobywające do szr,itala Sawicz. Przyczyny zamachu nia. 
się z pokoju zajmowanego przez Kalman· I samobójczego na razie nieutalono. 
kowiczównę. Policja prowadzi dalsze dochodzenie. 

Zaniepokojona gospodyni iaJrzała do · . 

IWhłżonkowle strcczyll d!I nierządu · 
młode, bezrobotne ·dziewczęta 
Wilno, 20 stycznia. Jak się okazalo zawotlow ych stręczycie· 

\VLZoraj do komisarjatu zgłosiła się li. poczęi ... się z n:a s;,am0tać.. 
mlcda przystojna dziewczyna i zamel- Pannie W. udało się wyrwać z rąk 
dowaf a co następuje; właścicieli domu publicznego i zgłosić 

Od szeregu tygodni jest bez posady. się d'l lcomisar.ut:i . 
W tych dniach poznała niejaką Lewi· Wysłani natyd1miast wywiadowcy 

nową, która obiecała jej dać zajęcie. do mieszkania Lejzora Lew·na. które 

··--DOKTóR 

H. Różaner 
Narutowicza 9, Tel. 128·98 

Choroby: weneryczne, moczoprclowe 
I skórne. 

Przyjmuje od 8- IO rano i 5-8 po paf. 
J0-2 

M 21 

PVlSKH TOW. PR1VJ.).CIVt KSI ĄiKI 
- FClidJ"M., 

SThNIS~wBA~ 

I~ 
I 

-
·MAlllr9ZA 
Ml~-~CI I - SMRMi«WE i *W 7 

OO NABYCI~ Wf W~ZVSTl\ICH 
l<SI [6ARN IACH 

w tym też celu panna w. odwiedziła mieści Sł(, prz~; uli'-~ Szklar1ej 2. aresz· n Iw\ 

mieszkanie Lewinowej, tam też zastała towaii małżonków Lewin i osadzllidawl- ( --- ~G~l:~~a· ~ - J li sorc. J' hED. or r 
męża jej Lejzora. wlęzłenib na Lukiszkacb. • _ - ·- _ 

Para ta z miejsca zaczęta robić przy-1 Policja w tej spraw 1e c.rvwadzi 
byłej niecne propuzycje, ponieważ panna dochodzenia. !' 
W. nie chciała się zgodLić. przeto para, NIE PREZERWATYWY! - Uatem w Iwoniczu • Zdroju) 

ordrnuic do końca maja w chorobach 
serca i sklerozy. 

Demonstracje bezrobotnych w Raciborzu I 
Kilku policjantów potcrbowanych I 

lecz wvrainie PREZERWATYWY .OLI.A. 
winien Pan żitdat, wszystko inne zaś rzekomo 
tak samo dobre l'łAśLADOWNICTWA iak nałe· 

oeriiiczn1ej odrzucać 

LÓDŻ. ODAJQSKA Il, Telef. Z26·85. 
od ir:. 3-6. ---------·---

1 Tyl~o 
Katowice, 20 stycmia. jaH w sklepach szyły wystawowe. Kilku prawdziwe 

Z Opola donoszą: \ interwenjujących policjantów bezrobotni z nuwą . w.ia~~!~;e:;awy 

ZLOTO. BlżUTERJĘ. kwity lombardo 
we kupuje i placi najwyższe ceny 
Zakład Jubilerski I. fiialko, Piotrkow
ska 7. 

Wczoraj przed gmachem starostwa w pobili. I .oLLA" na kaidei 
Raciborzu bezrobotni w ilośd okołol Wezwano na miejsce większy od· i marką kopercie ZAMIENIE trzypokojow~ mieszkanie 

·- --------·-----
2.000 osób urządzili burzliwą den\onstra· d:iiał policji, który dopiero po oddaniu GLOBUSA I z kuchnia na 1eden Pllkó1 z ku.:hn :•,. 
cję. azeregu strzałów na postrach, zmusił bel!. Oferty sub: .. Trzy pukoie" do - acłn11-

Zacze-piali oni przechodniów i wybi· tt·botnych do rozeiścia się. 1 .... 4 ::aa aw;~~-.:.'t".1r:&b'B• ••mmri:· i nistracii. 
W t - 2 N•G&QiifAAffiWIM.-WW !ZX 

W i.e!kie a'rcydzieio egzotycme p. t. 

i CZŁOWIEK MAŁPA tl ,.. 
C• 
~ 
~ Ili 

N 
De 
D. 

„ 
" li 
I: o 
i 
N 

.+„ Prymitywna miłość c:dowi"1ca • małpy, i4lia tylko pri!.W!O dżun.gh 'bfor.te to , c-0 mu s:ę pooQDa. » 
W głównej roli oa.jpięknie~y męt.c~yi.n;1 JOHNY WfJSSM'iiLLER. ... . 

N~-ogr:a.m dOOd'.!k dtwJęk<l'Wy. Sala ~Pa.ssepa.rfout i Mlety ulgowe oprócz um;dowycb n.!ewame. AA„A&IAiM181łD• . 
.... h• 1 i ~""*,,n.M, ...,,J . .l rttrt · toMt& ~~ t+ 1 hł t '-tt• 1 ·0-„--.........„...,._,_..._„ ... „ „~- · •• r • · • + 'lrt' ·~-,.,.,,,,. ....... -~--· · ... „ ..!.-...... -.-.-.w~~--

pZiś ' t DNI NASTĘPNYCH! Nasz bezkonkurencyjny przebofOwY podwójny program: WOŁGA WOŁGA Cl „Pi'!'śti 
I. Największy przebój kinematografii światowej, realizacii W. Turzańskiego. H „. .„ o Atamanie' 

W roli atamana kozackiego - Steńka Razina H. A. SCHLETTOW, księżniczki persk lei - pi~kna LILIAN HALL - DAVIS, dyph
maty - RUDOLf KLEIN ROOGE. - Wspania ly: dr;tmat. ilustrujący wa l.kę atamana kozacklego - Steńka Razina z oo tęga carska i perska. 
Film. pele.n romantyzmu, pasiadający podłoże spofeczne. Film o wielkiej miłości i niemnieiszej nienawiści. - Przepickna muzyka i pieśni 

rosyfskle! Niebywała wystawa I akcja! 

SZALONY RYCERZ'• Przepiękny dramat sensacyjno - awanturniczy. W roli gfównej -
n król sensacj i, ulubieniec Sz. Publiczności, dawno niewidziany -

Rit.BAR TALMASCE. - Niezwykłe tempo ak cli! - Początek seansów w dni powsz.ednie o godz. 3.30. w niedziele, soboty i święta o I 1.30. 
Sala należycie ov;rzana i wentylowana. ·' 30-IO 

Wielka zniżka cenJ W. GRAUZA~:zaELg~~ r3zierski W BADr.LICK30A2 Dr• J. NAD EL z St~~hOo.\VSI' ~ 
zawiatlamia Sz. Kliie~tetę, ft z dniem dzisiejszym • 11_,. I k I • a u n . tu 

cennik został obnttony: anUSZQIP • ł1 no O Ołl 
Salon Damski . . ' I ' ,Salon Męski ul. Piotrkowska 200 Qodzlny przyjęt od 3-5 I 7-8 Akuszeria I choroby kobiece. 

Ondulacja zł. l.?O ,! .Golenie 0,40 il'· POMORSKA 7 przeurowadz1la '>ie na 
Strzyżenie „ 0.80 ·•.'t Strzyżenie 0,80 „ r6a Pastel P I O 1 R I< O W S I< A 151 
Mycie głowy " 1.- t• MYcle głowy 0,70 " Nr. tel.· 19ł.o& TELEF Ort 127„84 telef. 145· 10. 

~odnś on:fulalja 6 „ ?.~ H ~as.aż twariy i).70 „ Dr;;,~:::1~)' w~~:~::ie ł 11o'bT:t~yrz::1ed n f~llKf ftRftN~1~1n . przyjmuje od 3-6 wlecz. .~0-2 
'f r~~J~~~~~e :r:ssó: ~~:~re .! ::.~:::~~01~!)" 0,50 „ Od I do 3 I od 7 do ~-- ur. L ~ u li~ L -- ----~-·-

lr\.v f\\.J."l. : N~ Salonie damskim pracuia: .,. Bolesław i „, Wiktor, b. praQOW• s K Dr. I AKUSZER • GINEK OL OO Dr HEL l ER 
m~ ~· I'. _Kantorow~J. Cennik damski obowlazufe z WYiatklem • a n Or POWROCil i mieszka nadal • 

sabot 1 dni 1>rzedśw1ątecznycb. Ś ód · · k 29 choroby skórne weneryczne 
~•o••oos•••o•~ ..... „.„ •••• „ •..•. e~~f ...,~@~ SPEC. CHOROB SKÓRNYCH, WEN!. r mleJS a . I moc:zoptc:iowe 

L I 
' 

PORAD
NllA RtCZNYCH I MOC~OPLClOWYCH (dawniej Cegielniana 4l P"zeprowadzlł się na ul. •c•n c• 111 przeprowadill SIC na ul. Tel 134-90 T 'ltl. 

.ri' • W PIOTRKOWSKA 90 godz. prz.vieć od 3-7-eJ. i auguua o TeMon m.s9 

Zalersk il tl w f ft! ft ~ l ~ ~ I [ l n ~ przyjmuje o~el~ 1i39;f 5-9 wiecz. f41~oła1· OBR.OMErDn. SłE ,. n l ~r~r~;z~L ś~~~~~dr~i"1° ~00~ ~-~-8P;~:~ 
• CZ111NJE CHORÓB w nl~tele 1 śWJ.e_!a od 8-2.:...- . OOl<TOR 30-2 

przyJm&aje chorych .., • 
we VJszystkich specjal- W!NERYCZN\'CK t SKóRNYCH Dr. med. akus.zerla I choroby kobiece Zlomknwsk1 
nościach od 9-ej rano ZAWADZKA 1. H KłilGZkO\Va POWRóClL I PRZtPROWADZIL SIE 'U 

• • · na ul. RZGOWSKA S (wejście z S!e-
do 7•eJ waecz6r Czynna od S-eł rano do 9-eJ wieczór. • radzkiej I), rei. 191-08. chor. skórne, wenet'.\11:Z11e I inoczo-

'~ri~~ 3 lł~t~lw nied;~;~a ~ 9;~.do 2-ei. połPlożnOictlwlolcOi cWho!okb! k9n9bl.ece Przvimri~. o~E~:-1s-e1 &·go 5~, :;;;1;~nia 2 • • L NITECKI przvlmuJe do 8.30 rano. od 2--4 po poi 
, Od 11-Z i od Z--3 przyJmuie kobieta . teł. ~13-66 i od 8-9 w. w niedz. ; świeta od 

. lekarz. przyJmuJe codz1enn1e od 10-12 • _ 10•• 1·ei ·---

~ [o~ ~la m~ia Pani! l 

Dwumlesll:,iczne golenie za 30 il'· 
Wystarczy raz spróbować 
Mydła do golenia w proszku 

RAZ - DWA -TRZY 
Cena tyll<o 30 gr. 

l do nabycia w każdym sklepie. 
·.1· Uwai;:a: Pe łne zado.wolenie dale 
• tylko z nap!sem 
r. WL PRZ\ BYClN. 

----D--0-'KTóR. i 5-'-8 wteci. SPEC. CHORÓB SKóRNVCH WENE· . Doktór 
40 2 RYCZNYCH I MOCZOPl CIOWVCH . . . 

H \Vołko\VYSkł. H Lor.Um•bd. ·1c2z-3o~~j:~~! ~~~no ~e·~:!a~~ BERMAN 
ł :J wieczńr w nledz 1 ~wleta •ld G-1~ Specjalista chorób wenerycz. 

Cegielniana N2 4 Spec. choŃb 1k6rnych, w•n•· Dr. med. nych,•kórnychlmoczotl'tc:iowycb 

I . łllełoe ,,...... ryc:ZnJIC:h I moc:&O?łCIO\VyCh Pl Tau~en~oU CEQIELrłlArłA N2 15, 
SpecJallMa choról> w•n•l'JłC•hJłCh Ceglelnla.-.a NI ' r td. 149·07 . 
' moc•Opłcloęch i sk6rnych telęłoo 10·32 I ~ PrzyJmuJe od 8-- 11 I od 4--łl, 
' z z. Prz yimułe od S! 8-10 12-2. 5-8 w w n1edz1ele i święta od 9-1. 
PR Y.JMUJE OD ooo 8--3. S-- 9 aitdziele ! świ•ł• oci 9-11 chor. kobiece I akuszerJa ----------· ----
,w NltDVP.U ł $~14 OD OO. z le rska 11 tel. 2 48 •09 POKO.T ciepły, słoneczny, umeb'owa„ 

! .. l>ZINY J. _ _ ~llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!l!IHlli!l!illlilllllPrzyfmuJe od 1~8 i od 6~8 w • :!~1fkak~ta~~ai1.do wynaiocia. śr~i 



Dobre · i złe strony reformy ligowej ~u!~!!::!~!~~~~~i~~~~ 
• . • • • . . • •. I. piłkarskim Co sądzi o podziale L1g1 delegat .t..K.S·u dyr. Sk1b1ck Ubiegłej środy rozegrany został w 

· . . . . . . . Lf:psku mecz piłkarski 'mi~dzv repirezen-
'Reforma rozgrywek ligowych zosta-r zostal uczyniony powa:tny krok na- dzie JUZ .z pewnością w z;y~ie? , tacJą Węgier a reprezentacją środko-

la dokonana. przód. Krokiem tym bezwątpienia . jest Podział na grupy został dokonany wYOh Niemi•ec który zakończył się wie'l-
Wiele uptynę1o wody, nim 'walne ze- zakaz występowania, w razie ~miany t~tutem próby ~a p~z~c!ąg jeqne~o roku kim skandal~. 

branie Ligi zdecydowało się na dokona- przez piłkarza barw klubowych, w dru- Nie ulega wątphwosc1, ze zna1dz1e on w Węgrzy traktowali SJ).Otkanie to ja
nie „cesarskiego cięcia". żynie .ligowej nowego klubu w przecią- t~g?rocznych rozgrywkach zastoso~a· ,k() trenin·g przed niedzielnym meczem 

„Wrzód" już nabrzmiał i przęprowa- gu roku. n}e. praktyczne. Zarzą~ ~ZPN-l;l odn,i~~t z · rrancją w Pa1ryżu i nie chcąc si~ 2Jb:yt-
dzenie reformy było niejako nakazem I Przy dzisiejszych stosunkach jest to się do niego przychylni~ 1 wątpić nal~zy nio m~czyć zaproponowali gospodarzom 
chwili. Zrozumieli to wreszcie delegaci / przy werbowaniu nowych graczy, prze- cz:v: na w.alnem ~ebramu P,Z~N-u zaJ~" .skrócenie zawodów 0 40 minut. 
klubów ligowych, decydując się na re- szkodą dla klubów b. poważną, a gra- jak1ekolw1ek zmiany. Choc1az. z drug1eJ Na boisku zjawiło się jednak okolo 
konstrukcję mistrzostw. czy od przechodzenia z klubu do klubu stro~y nal~ży zaznaczyć, że ~~forma za· 8 tysięcy widzów i gdy przy stanie 3 :1 

Obecń..ie wysuwa się kwestja, czy w większości wypadków odstręczy. sadmczo n!e wypadł~ po m~sh PZ~N-u. dla zespołu węgi·erskiego po 50-minuto-
aby reforma będzie korzystna, czy roz- A jak się przedstawia sprawa spro- PZP~ chciał ~nacznie. zmmeJs_zyć ilość wej grze sędzia odgwiz,dat koniec zawo· 
grywki w dwuch grupach zapobiegną : wadzania w roku przyszłym druzyn za- termmó~, chciał zw1ę~szyć tlość. klu- dów. publkzność wtargnęła na boisko, 
złu dotychczasowemu i czy skorzysta granicznych? .bów w hdze, do 14, chciał wreszcie by domagając sie konty111.11owania gry do 
na tern piłkarstwo polskie? . tt.oroskopy pod tym względem są po 2 kluby mogły z ligi spadać' i . po 2 kcńca. , 

Zasięgamy w tei materH opinii dele- niewesołe. O ile nie ulegnie zmniejsze- 1nogły wchodzić. A to wszystko się ni~ WobeC wrogiej postawY wf.dzów nie 
gata Ł. K. S.-u na walne zebranie Ligi, . niu nałożony przed niedawnym czasem stało.~: . . . . hyło innego wyjścia i mecz musiał być 
dyr. Skibińskiego. 100 proc. podatek, to wątpić należy czy Dz1eku1ąc p. dyr. Sk1b1ck1emu za cen dalej kontynuowany. Zakończył si<; wY· 

Korzyści są b. wątpliwe - rozpaczy · któraś z drużyn zechce zaryzykować ne uwagi, żegnam go serdecznie i śpie- ntklem 3 :3. 
na swe wynurzenia dyr. Skibicki. - sprowadzenie zespołu zagranicznego. Szę przygotować rękopis do druku. Winę za to zajśde ponoszą niemlec-
Ilość przewidzianych kalendarzykiem! A czy przeprowadzona reforma wej- , A. kle wladz.e piłkarskie w Lipsku, które 
rozgrywek zmalała stosunkowo niezna 1 relklamowały, że gra trwać będzie 90 
cznie, gdyż zaledwie o 10 proc. Dawniej .Jl) fi ~ • 4 Jl t l"Ja · f mlinut. ' 
odbyy;aJv się 132 mecze, za~ obecn!e JflłDO OJSall'O U.,;.08 O fl:..rv IJ Nehrlngowa startuJ·e ma się ich odbyć 120. Tak, ze kwestJa . li 
Z!flniejszenia. iloś~i i:iec.zów ligowych !lopulornv aflefa IJ'USflo,;~u• • o An~ Jut ro 
me uległa w1ększe1 zmiame. z nr • . d ż d • t · · " · .c d n I " '-ł d h ł "' I k. h A podział na grupy? _wtrącamy vv 1roc1aw1a · onoszą, e OJleg a, Z urme1em ~a·pa;:,mc...,ym 10 . r'O~J\ t na zawo ac y1.W ars IC 

. o godz. 1-ei po południu pozbawił się wskutek trudnoscl pasz.portowych. w Helenowie · 
pytc~1ye. okaże sie on praktycznym prze- t2m życia ~n~ny w Polsce organłzał«?r Był to c~lowlek zamożny .. Posia·dal • 
,_ . , · 'bl'. . Kl walk za.pasn1czych w cy·rku, Awgus~ we Wrocławm dom oraz duzy hotel Dowiadujemy się· że organ1zatorQill1 
nonamy się ~ naJ izszvm sezonie. u- Bryła. - Bryła rzucił się z okna trze- "Germania" przy ul. Oartenstrasse· 101. niedzielnej imprezy w Helenowie udało 
by będą 11!u~iaty od ~oc~ątku rozgrr- dego piętra na bmk u.J.i.cy. Ongiś Bryła był czołowym zapaśni- się również zakontraktować rekordzist
~ek wytęz.Yc wszyst~ie sity, by znal,ezć śmierć nastąpiła p0 godzinłe wsku„ kiem, jedna;}{ od czasu uszkodzenia cza- kę świata w jeździe szybkiej na lodzie 
się ~ grupie. c~ołoweJ .. 9d tego bowie~ tek pęknięcia · czaszki ł krę~osłtl!Pa. Po-- szki na riingu nie walczył. Jedynie był i wielokrotną mistrzynię Polski - Zofję 
bvdzie u.zalezmone ścisl~ powo~ze~ie wodern rozpaczliwego czynu był irozstrój organizatorem i kontr.olel"em turniejó'W'. Nehringową. Jej występ w Łodzi zapo
kasowe. ~luby leps~e, ktor~ w, .kazdeJ z nerwowy. . __ z ramienia mtędzynarodoweg-0 związku wlada się sensa_cyjnie również z tego 
gtup Z~!'lJdą się w p;er~szeJ troJ~ef będą Bryła już od dwu lat pie przyjeżdźar zapaśniczego . ' . - ' ,„ w~sdędu· ie będzie to jej pierwszy ofi-
oczyw1scle w połozenm szczęśllwszem, I · · . · , ,. · " cjalny udział ·w bieżącym sezonie w· )Yy-
!"dyi mecze ich, 1'ako bardzieJ· emoc3·0- ~ d:. I ' -~ ' _... I!"• fi 'cl acb 1 ż i 1 ich o dłttżs e· ·spec3·a1· ~l!jące bęqą się ~ pewno~cią ci~SZY:lY I cUOOuO a "'flrsvs., t4rl·fDODJU( ' ~ef..znpr;w'i'e~rkt(órą PNehri~g~~a prze: 
Vflększą frck~encJ.a. ~.om1a.st dz1elmcel prowadziła .przed udziałem w mj~r.zo-
~fóry~ij ~lu.hx _znaj9ą ~1f\V trójce koń- ·' • ~ ., :nlaAfla.6i OJ %0.ftopone·rn · · ·~ · -·--·' -·.--ldi stwach slóWi9-ńskich w Mora _ 
s_oweJ ka7.dCJ grupy, ,.me 'z~wsze ~ędą, „" Komite,t. jg,rz~sk. Zim~WY. _". c~-~;.Makki,:· y~,jn. . ruł l~rz;yska 1 że :~!_ 1eJy w_s~ęPV $J>J:;~_ ~7 O. str~wie <1.1--1ą tuty~. Przeclwn~czką 
mogły ogląd.ać .~Y' ~C'; lfołC?.,.,V:'~· IJ,e.Jlęfl~,~bi.'"' w ZQ·kGPaRem pooaje-mnte.iszem dOJ.4a.wau.e-l)ędą w ZaK.opanem fy!Ifo:~,:::~ Nehr_mgo~eJ w. JutrZCJSZY~h wy~1 a} 
szych~ to ,tez. p_ubhczno~c będzie w tych 1 wi<l!domośc!, że na wszelkie imprezy, graniczonej ilości, al1bowiem Komłtoet będzie mistrzyni vyarszawy - „Len~ · 
dzielmcacn ~IeJa~o uposledzon~. ' (urządzane w ramach Igrzysk Zimowych sprz.edaje bi_lety wstę.pu ryczałtowo na P.oiatem w w_. yśc 1R"ach wezmą udzia~ 

Jesz~ze Jest Jedna strona UJem!la !e- na wszystkich sta·djonach w Zak:PPa~m wszystkie tmprez.v po zł. 20. wielokrotny m1strz i rekord~1sta Polsk~ 
go podziatu na grupy-:- ~o~tymm}; cie- ważne są jedynie karty wstępu wy•dane Ucze:stnicy wycieczek, organizawa- KaTba.rczyk, zeszłorocz!1v !f1 1 ~trz Polsk1 

kc;.we wy:vody d3:'r. Skibicki. ~zęsc klu- przez Komitet Igrzysk Zimowych „Mak- nych bezpośrednio przez Kom. Igrzy.sk, - Michalak· .oraz Z!lant ły~wiarze war-
bow będzie .musiał~ roz~grac ze so~ą kabi" i za·opatrzone · tegóż pieczęcią. otrzymują bi.Jet wstęp·u bezpłatnie. szawscy Nap1eracz,1 .s~rzy:-e:vskl._ 
po 4. spotkania, zas częsć wogóJe me . Wsz-elkie illlne karty wstępa wyda:ne Poni1eważ doszło do wiadomości Ko- Jutrzejsze wysc1g1 łyzw1arsk 1 e zo-
b~dz1e ze s_obą wal.cz~ć .. Stab~ze kluby i bądź przez władze spo:towe,. ·czy .tei .mi.t.etu Igrzysk, że roz.ma~te lnstytuc.je stały przesunięte z g-oąz. 2 no. na l!Odzi
me. ~ędą m1fl:łY moznosc1 zmier~yć się · prziez instytucje, lub leg1tymacJe praso- 1 osoby prywatne oraz biura podrózy nę. 11 ~tą przed połudn1em 
z na3lepszem1! a tern Sfl:mei:i wyciągać ~ . we _ są nieważne . .Osoby, reflektująoe . urządzające wycieczki do Zakopanego 
tych spotkan odpo:w~ed~1ch k?rzyś~J 1 na w0tlne wstępy, whnny zgłosić się pi- ogłaszają. że dostarczą bnety· wstępu, Kalendarzyk sportow.· y 
p~aktycz!1ych .. Rówmez „1 publ.1;znosc j semnj.e 0 wolne wstępy, najdalej oo dnia przeto Komitet Igrzysk ostrzega · sier- · 
me będzie miała , ok~zJt ocemc gry 26 stycznia 1933 r. lszą publiczność prz.ed tego rodzaju re~ na dziś I jutro. 
ws~ystkich .zesp?łow l!gowyc~. Mecze I Wobec ograp.kzonej pojemności stad· klamą. gdyż Komitet Igrzysk żadnemu . . Kalendarzyk sportowy na dziś 'i fo-
z n~ektó~em1 druzynam1 będą się pow!a- j.onu, w Zakopanem, Komitet lgrzY:sk z tych towar~rstw przy insh'~U:-cJi bile- d t ' · 
rzac. moze za często, podczas gdy z m- zwraca uwagę wszystkim wyjeżdżaJą· tów wstępu me dostarczy. , tro łó~~~l~via sie nas ęPUJC\cq~ , . 
nem1 wcale. . W I b . W t k I tt k h Czy obecny podzlaf będzie miał jakiś Jła...4 1•o a fit . a ne .ze rania.. . o a u ą ?;i u wpływ na rozgrywki w okręgach._ in- „.uo J .por.owe. .. Przy U!. J.>iqtrk~w~kieJ,1 doroczne waląe 
dagujemy w dalszym ciągu dyr Skibie- zebranie Łódzkiego 0Kręgowego Zwia 
kiego. · . Po przeszło dwt!dziestolet~iei prz~r-' ~ysit~k_ i zdołał jeszcze. uzyskać trze- zku Oier Sportowych. 

Skutki dla niektórych okręgów mogą wie Jack Johnso~ J~den z na1z;nakom1t- cie mieJsce za am~rlkanmem Hayesem NIJ~D~If.LA: 
być fatalne. w beznadziejnem potożeniu szych bokserów .sw1ata v.:raca na ~in.g, . * . Łyzwiar:5two. Na torze lodowym 
pod tym względem znaidzie się zwtasz-1 Jedyny zwyc1ezca takich znakom1- W Międzynarodowych ~olach spor- w .ttelen.ow1e o godz._ 1 }-ej .Pr~ed I?ołu-
cza okręg krakowski. Już w pierwszej . tości bokserskich jak Burnsa. Ketschel-. towych czymone są st~ra~~a, . by dQ· .dmei:i p1er~sze wyści~1 tyzw!arsk~e w 
rundzie na 30 rozgrywek w grupie za- , la i Jeffriesa zdecydował się za namo- kobte.ceg<? prog~amu ohmp1Js)oego przy Łodzi z. udziałem Nehnm:~owe~. Ka,bar
chodniej, 20 meczów odbędzie się w I wą menagera Jeff Dicksona· stoczyć J.e- wróci~ bieg na 800 metrów, który na czyka l czołowych za wo~n1ków .pol
Krakowie, A w grupie tej znajqują się aż I dnorundową walke w Parytu z francu- .?statmch Igrzyskach w Los Angeles ,sk1ch. 
cztery kluby, które zdobyły już tytufy zem Grisselem. zostal skreślony z .~rogi:amu. . ·. ZĄP~~NIC~WO-cn:fwyp.,,~hrd crpf 
mistrzów Polski (Cracovia, Wisła, Gar- Czy Johnson bedzie w stanie wy- . . . 1 

• .zapasn ctwo. W s~h .yn11 P~ZY ul· 
barnia i Warta), więc nic dziwnego, że trzymać chociażby jedną rundę, to !lłd~n ogło.stł w Pismach amerykań- Ką~~el 2, .O godz. 11-eJ ~ecz o m1strz.o-
w~zystkie niemal mecze będą o b. wiei- wielki znak zapytania, niemniej występ s~1~h hstę naJJepszych zawodowych te„ ~two druz.Ynowe okręgu. Sokół.-: t,Jn
kim ciężarze gatunkowym. Oczywista, jego na ringu paryskim wzbudził kolo- ms1st6w, kt?ra wygląda nasteuuiąco: la, w sah ~ruszeender. w PabJan1oac.h 
że publiczność krakowska, daleko chct- salne zainteresowanie. 1 

· l) Plaa, 2) T!lden. 3) ~uss.lein. 4) ~oże„ o godz. 11-eJ mecz o m1strz;ostwo: W1-
niej będzie uczęsz~zała na tego rodzaju •• lub, . :5> Barnes. 6) NaJUch, 7) Ram1łlon; ma - K;uszeend.er. . 
mecze ligowe aniżeli na m1. ze A czy B J ń k' Z . ·• ·k T . · J ż 8)· Richards, 9) Pare. . , IJOks~ W sah I<P. ZJednoczone przy 
kfasowe Teni samem mistr~ostwa okrę apo s • 1 wiązet · entJSOłWY ' udo •*,,;. Jul . . Przędzalnianej nr .. 68, o godz. 1 L30 · . . · . . wyznaczy, reprezen acJę en sową , Of! · I 1. · . . mecz tow k'· KP z· d gowe, no i klu.by .b10rące. w mch udz1~ł rozgrywek 0 puhar Davisa. , Nazwiska c1a na. ista na1Iepszych tems1st6w ICWS (W arzys 1.) · Je noczone -
zostaną matenalme połozone , na obie d 'kó h d Stanów Z1ednoczonych wygląda na- arszawa · · · 
łopatki". Będzie to dla nich kdmpietna zawo ni . w wy~~aczonyc · 0 repre: stępująćo: panowie: 1) Vines, 2) Allłson !fokej: Lodowisko ŁKS-u przy Al. 
r, · f' zentowama JaponJl wy~lą~ają następu 3) Sutter 4) Wood 5) Schi'cld 6) Unii o godz. 11-ej mecz o mistrz.ostw0 urna mansowa. · co· Jiro Satoh Ryuki Mtkl Ryoąuko · ' . • s, t,vs · s { ') · , Czy obecna reforma ma jakiś zwlą- ~ · .. f 'k' ht It h ' Stoeffen, 7) Mangm. 8) Oledhill, 9) Van "' - KS Łódz . 
zek z kwestją t. zw. pseudoamatorstwa? unm 

1 1 
lC o ~, Ryn. 10) Jones. - Panie: t> Helene Ja„ ' 'Poraz szesnasty 

o tyle - odpowiada p. Skibicki, -r •• . . . cobs, a) Anna Harver, 3) Karollne Bab-
że przedtem klubom zależało .specjaln!e W ~ałeJ w!osc.e w Kanadzie zmarł cok. ,.

1 
„ mistrzem Francji · 

na dobrych ~rac~ach w I_I-e1 ~undz1e przed kilku dniami marat~ńczyk. Hefe: „ W Chamonix rozegrane zostały mt-
ronrywk1?weJ, kiedy wa~yły się losy ron, reprezentant . P~~ud~1oweJ Afryki Edward Suchoń <RKS „Ciechowt- strzostwa łytwlairskle· f rancji w szyb-
klubu w '1dze. Obecnie zas większe na- na Igrzyskach Ohmp13sk1ch w r •. 1908. ce" daw_nieJ .,~ra:covia") wniósł prośbę !dej jddzie. Tytułu mistrza bronił Leon 
tężenie niż do~ychcz~s przypadnie na Hef7ron prowadził przez cały czas ble- o z~ol~1en1e ~ ~amierz.a za~!fi6 siere~ f)uagli.ai lcłóry już 15-de irazy z rzędµ 
I-szą rnndo. tak ze wys1Jk1 w celu zwer- gu 1 na kilometr przed metą uległ WY- ben1airntnka L1g1 ,.Podgórze • „Podgó„ zdobywał mistrzostwo Francji I tym ra 
J;i owC1nfa tych graczy przypadną 'rów- padkowi, dając sio wyprzedzić 1m~ez rze" ZY!ka w Suchoniu tloskonałeA'o ,.;em Ouaglla okazał się bezk,o~kuren-c:vJ: 
nież jui na początek rozgrywek. Zresz-linnych. napastnlka, a przedewszystkiem dlQbre-ln:v, bijąc swoich wszystkich przeciwlli· 
tc1 w celu położenia kresu zawodostwu Mimo to idohył $ił OD Ql wielki go strzelca. tk6w. ··-
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Dziwnie bywa na tym świecie, 
Różnie się też w życiu zdarza„. 
Azor poczuł nagłe w sobie 
Wielki talent na malarza. 

Szybko zyskał dawny spokój 
I do pracy znów się bierze, 
Nie wie o tern, że zły chłopek 
Szczuje nań potworne zwierzę. 

Zanim potwór oprzytomniał 
Opryskany bezlitośnie, 
Azor rzeczy swe spakował 
I wnet czmychnął gdzie pieprz rośnie! 

Łlt5Sit'SS 1933 M 21 

Nie Je, nie śpi i nie pije 
Tylko pędzel w farbach moczy, 
A tu przyszedł jakiś młokos 
I kpi sobie w żywe oczy! 

Wielkie rogi, kły ogromne, 
W oczach szał niepowstrzymany„. 
Azor zadrżał z wielkiej tremy, 
Stoi blady, potem zlany. 

L ł ; • 

Zmienne są koleje losu, 
Potwór szydził pierw z Azora, 
Teraz dzieje się odwrotnie -
Azor śmieje się z potwora! . 

Wesoły rysunkowy film „Expressu" 
Serja V-ta 

w której mowa o tem, 
jak ·Azor chdał zostat malarzem 

Azor bardzo Jest cierpliwy, 
Nie powiedział . ani słowa. 
Słuchał, milczał, aż tu nagłe 
Pędzlem twarz mu zasmarował! 

Zwierz nasrożył kręte rogi, 
Azor wciąż zębami dzwoni, 
Wzniósł do góry mokry pędzel 

· I paletą się zasłonił. 

Lęcz ~męczyła· gÓ ta~ walka.„ 
- Jeśli mam być całkiem szczery 
·łzecze Azor - To doprawdy, 
Dość malarskiej mam kariery.„ 

.1a świetnie podziałała, 
J\ -?ląc łotra do pośpiechu, 
Tera.z Azor zeń się „zgrywa'',, · 
Cały trzęsie się ze śmiechu. 

Rozgorzała wielka wojna, 
Azor głowę sprytnie schował 
I dosłownie - jak to widać -
Pysk zwierzęciu zamalował. 

' Czemu zbrzydł tak nasz Azorek 
Piękny niczem Greta Garbo?„. 
Oto - ten, co pędzlem grzmocił, 
Sam zalany został farbą! 

Codzienna nowelka nExpressu". stauracyfoym zna.inra.go mi:ljonera ame-1 Gdy detektyw t'IOZltllówit się z ą.me-
ry.kańskiego, który w tym czasie odb:r- rykaninem, dairemnie szu!kał swej po-

Hob.-e4ft de4 ~4 11Jm1 W,e;tl ' podróż Po Anglii· mo.cnicy. • • ae.„.g ww• ....:.... Zlodz1e1e z pewnością w pierw- Dopiero po kilkuna1s·tu minutach spot-
. . . . szym rzędzie zabiorą się dio niego - kał ją mów w wagonie res~auracyi1nym 

Samueil Gordon, właściciel wiel!kie- .- A J~ się nieco sce'Ptycz~1e1 z~pa- s~e,pnął d~tekityw ~o swe! !owarzysz- Uśmiechała się tryumfująco. trzy-
go biura deteilctywów w Loodynie, do- truJę, na w ~rawę_ - zauwazY_ł inny .

1

. kt. - Musimy go ciągle miec na oku. mając w ręku złotą papie•ro·śnicę. 
skonaiJ.e żyl ze swymi wSipółpracowni- w,spolpraoawndlk biura. - Kobietą w Amerykanin z apeytem zajadał ko- z 1 ra · t l · 
kami. Zdiarrzało siię nawet, że z.dolniej- Pierwszym rzędzie rządza uczucia i dla lacię czytając jednocześnie gazetę li na az m Ją w oa ecie - za-
szych z pośród nich zaiprasza:ł dio swe- tego nie można jej zbytnio ufać. W 0-1 · Po kilku minutach detektywi z~ró- wo a aA ł . 
go pr:~:watn~go mieszi~ainia i JJ:rowaidził statniej chwiii1i może się naprzykl~d za- c~li uwagę na młodego mężczyzinę, 0 tektw sprawca-Przerwa zywo cie-
z nim1 długie dY'silrns11e, prawie wylą- kiochać w groźnym przestępcy 1 za- ni'eco pode'rzanym wyg]<>dz~e y w' .'d . b' gł p k . 

· t t d · t ...i . • • • d · d · • "" · - i •Ocznie z ie . rzeszu aitam cz.nie na e:ma y zawo iowe. . j mias1 uio więztten1a, z.aiprowa z1 go o Mę.żczyma ten staral się z:awrzeć t . 
W czasie tych pogawędek omawia- otta11za. znaJ'arność z amerykaininem . kilkatkrnt ca YI POc!ąg. t ·~·-· ń . d .t • 

no b.airdzo szeirokio W1Szed!kie zdobycze Dyskusja stawatfa się coraz żywsza. · · ' ł . ...i .~, ~t . t - s~otnie m 0~1e ca nie u a o się od 
z dziedziny W;iedzy lwyminologicznei, Obroń-cy kobiet r·OZ'Poczęli walkę ze n~e z.wraca się UJVn z rorzunai emi PY a- na~eźć. A.me:ykanin, który .iuż n~e spo
roztrzą,s•aino niajóeikawsze wypadki z swymi JPrzeoiwnikami, sfara.jąc s.ię nHllfJ.:r 'd , . . b ł . cL k d~1ewał się, ze odzyska PaPierośnicę z~-
wtasnej Pra~tyki, czy też poważnieisze wszellkiemi drogami prze~onać ich, że ł· i.~er w1 ocznae nie. ~· 1~ f ': o!i~rował detektywom Pewna sumę Pie 
prz,es·twstwra, jaikie miaiły miejsce w słusz1ność iest właśnie po ich stronie. ~~ o~i 0~~d:f Zlmownym 1 niec ę me I n1ęzną: . . . . 
Londynie lub ~nnych wię!kszych ośrod- Nagle znów z,aibral głos właściciel po ip i · . · k . d Dzielny deitektyw nigdy się nie do-
kach mieł1sk1iich. biura; . 0 pewym cz.a.si~ amery antn u iał wiedział, że jego pomocnica skłamała. 

Pewnego wieczioiiu w mieszJkaniu - Opowiem wam d1ość intereS1Ującą się do swe~-0 przed~i~lu. . W rzeczywistości bowiem odszukała 
Gordona zgromadziło się kilkooaistu de hisitorję - rozpoczął. - Działo się to 1~ W. chwil() póź.naei chyłk1e:n wy~I- owego młodzieńca, Przyparła go d:o 
telctywów. przed dwudziestu laty. W tym okresie run.ąl .się z wag.anu restauracyJnego ow muru i zmusiła do odidanią. paPierośnt-

DySJrusia t·oczyita się tym razem diość władze bezpieczeństwa ciągi!e otrzy- PodeJ.rzany męzczy,zna. cy. Nie przytrzyma.Ja go Jednak, a co 
ois.paile. mywały me1dunki o zuchwałych kra- Ni!Un de.łekltywi zdążyili uczynić to więcej, nawet mu ułatwita ucieczkę. 

_....;; Moi drodzy - rzekł .naigfo Oor- diz.ieżarch kole1i1owych w oikolicach Lon- samo, usłyszeli okirzytki: - A więc i fa kobieta nie nadawała 
do:n - chciałem Wlł!S SPY'tać o ńo, czy dynu. - Złodziej! Trzym1ajcie zlodzie7a! się zupełnie do swej roli - przerwał 
kiedytkalwiek z.asilanawiailiście sięl nad Mimo energikznei a!kcii policyjnej, Okl'ladiziono mnie! Gordonowi ieden z przeciwników ko-
ro1ą k1obiet w wallce z .prz·es·tępcziości~? nie udało się wpaść na śiJ.ad zuchwa- Okaz.ailio się, że bankierowi skraid.ziio- biet. Prnecież urzędinik policyjny tatk 
Czy uważacie, że kobiety mogą stać łych oPrY'sZlków. no złotą papierośnicę, WYsadzaną bry- nie postępuje. 
się zdolnym[ detektywami, c:z,y też zu- Pewnego dnia wfadlze śledcze wy- Iainc~kami. - Ma pain rację · - roześmiał się 
pełnie nie nadają się do nasze.go zawo- dełlegowały naizidohliiej.szftgo detekty- Detektyw wszedił z nim do ·p-rzedzia Gordon. - Ale ta kobieta była przez 
du? wa, któremu dodały do pomocy młodą fu, by dowiedzieć się w iakich okolicz- kilkanaście lat doskonałą żoną i matką. 

- Mnie się wyidaie, - odezwaif się I i SiPryińną dziewczyinę. . nościach zositała dolmnana kradzież i Obecnie, niestety, iuż nie żyje. Jej mę-
zaistępca wł.a1ścic'iel1a biura - że w Pe- Polecono im by w pociągach uważ- kogo PosZ'.lrodowany podejrzewa. żem a jednocześnei sprawcą owej kra
wnych wwardlkach kobiety są wiprost nie obserwowia:li pa·sażerów. W , tym samyi!ll czasi·e towarzyska u- dzń.eży, iestem ja. Dzięki tej kobiecie zer 
nieocenione. Sam )uż n[ejedinoIDrotnie I Para ta energic1Jn~·e zaibrafa się do rzędrtika poJicyimego już s·zUJkata owe- wat em ze świaitem przestępczym i sta
s•tw_ieridz_iłem, źe ~~rsra~ pot~afią ~n~: rabaty. . . . Ig'° ml·odzi~ńca, gdyż . należało. prz~- łem się w.taśc.icielem naiintratniejszego 
cz.nie więcej z.robic, n1z nruzdolmeiJs1 W pociągu, zidązruącym do Loody- puszc~ać, ze on właśnie byt w~nowaJ- w Londynie biura detektywów! 
mężczyźni. · nu, de~ektYwi zauwa·żY'li w wagonie !'le- cą. · · 1 

• • 1;i., Tłum. [}. 

Prenumerata.• Z kosztami 1>rzesvlki pocztowej zł. 3 s:r. 50 miesłecznie Ogłoszenia• W tekście 50 gr. za wiersz miiimetrowy (na stronie 4 szpalty): 
• nelcroło::i 40 gr. za wiersz milim. Drobne: za słowo 15 ~oszy 

najmniejsze zł. 1.50. Poszulci1Vanie !>ł'acy: za slowc JO groszv. najmniejsze zł. 1.20. 
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